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Nadmiar zostanie zwrócony subskrybentom
W A R S Z A W A . (Pa t). W  dniu .'i to. ni 

o godzin ie  11 odbyła się w w ie lk ie j saJi 
kon ferencyjnej m inisterstwa skarbu kon 
ferer.cja prasowa, na której m inister 
•karbu prof. Zaw adzki po in form ow a ł 
przedstaw icieli pras y o wyniKach smb- 
skrypcji 3 proe prem jow ej pożyczk i in- 
wi stycj jnej.

M inister wspom niał, że przed ro zp o ­
częciem  akcji subskrypcji zapewnia! 
dziennikarzy, żesubsł rypcja  osiągnie ca) 
kow ite powodzenie. Przew idyw an ia  te 
diety lko spełniły się. ale m ożna pow ie  
drieć. że do pew nego stopnia zostały 
prześcignięte. Dotychczas nslaiono, że

OGÓLNA K W O T A  SUBSKRYPCJI W Y ­
NOSI ZŁ, 264.WSl.000,

■i. lego zt. 75.629.650 pokryte zosiało obi 
gacjann pożyczk i narodow ej, a zł. 
tS8.401.S50 zadeklarow ano w go low iż- 
nie. Suma ta bedzie praw dopodobn ie 
większa po naaejściu dalszych sprawoz­
dań, ale dop iero  za k ilk a  tygodn i osta 
teczne dane będą golowy * statystyeznu 
opracowane.

Już obecnie m ożna stw ierdzić pnet 
m ożny udział w subskrypcji pracow ni 
ków, którzy jako  ludzie o stałem uposa 
żeniu w pełnem zrozum ieniu społeczne 
go poiikładu pożyczk i jak i interesu włas 
nego i ich rodzin, stanęli w p ierw szych  
szeregach suoskrybentów . V  ybo.ny rów 
nież udział w subskrycji w zią ł handel. 
Na trzeciem  w reszcie m iejscu w yb ija ją  
się osoby, które w statystyce urzędow ej 
figurow ać b ida  jako różn i, a w ięc drob 
hi kap ita liśc i'i ciułacze, którzy uważajr, 
nabycie pożyczk i inw estycyjnej za włas 
ci we sk ierow an ie sw ych  oszczędności

O ile chodzi o udział terytoria lny, to 
pierwsze miejsee zajmuje W arszawa — 
31.6%, następnie w o jew ód ztw o  śląssie 
—  6% , łódzk ie 4,3, poznańskie 3,8. kra 
kowskie i lw ow sk ie  3,5.

Napływ  subskrybentów nyt w \wi lu 
m iejscach bardzo znaczny. Tak  n-p. w 
W arszaw ie zadeklarow ano sumę w yno­
szącą praw ie 90°/o subskrypcji pożyczk i 
narodow ej, w- Now ogródku  ponad 70°/n i 
v  Wilnie, p raw ie 66%  i f. d. Pracow n icy 
a ństwo w i i przedsięb iorstw  państw

wych Mlbski-ytoowali u swoich  płatników 
Pozatoni akcja odbywała się za pośred­
nictwem  placów ek podległych o  ni ani za 
cy jn ie syndykatom*.

Syndyka1! banków prywatnych dał 
?0.f całej su tek ryp c j: ••synclyKackiej, syn 
dykat Banku Gospodarstwa K rajow ego  
11,1%, sym hkat zw iązku kas komunał 
nyeh (syarszawski) 11.2 proc. i łak iż  syn 
d\ kat lw ow sk i —  6,3 proc Pod w zg lę ­
dem liczebności zw iązek kas kumual- 
nych zajm uje naczelne m iejsce wśród 
nbskrybontów. Pora/, p ierw szy jako zor 

gan izow any syndykat w akcji sutoskryp 
cy jpę j papierów  państwow ych w ziął u- 
dział syndykat spółdzielczy, rozporządza 
ją cy  gęstą siecią p lacówek i zdał należę 
cie egzam in sprawności/ zbierając dekla 
racyj na zł. 10.000.u00

W idzia łem  w prasie notatki, że banki 
rzekom o b iorą  /.amały udział w subskry 
bnvan iu  pożyczk i inwestycyjnej. Nie 
jest to  zarzut w łaściwy, gdyż przezna- 
czen iim  banków jest lokow ać pieniądze 
na krótki term in czasu a nie unierucha­
miać ich w długoterm inow ych  pożycz­

kach Banki pow inny skierować wkład 
ców  do brania udziału w pożyczkach  dłu 
goternunowych i banki spełniły w cza­
sie ostatniej subskrypcji swe zadanie.

Następnie m inister podkreślił ofiarną 
i obywatelską pomoc przedstawicieli pra 
sy, Która bez względu na sw e ustosunko 
wanie polityczne i społeczne odniosła się 
nader życz liw ie  i rzeczow o do  subskryp 
cji, uśw iadam iając należycie społeczeń­
stw o o  zadaniach i celach pożyczk i. 
Wielkie znaczenie miała również działał 
ność samorzutnie zorganizowanych ko­
m itetów  obyw atelsk ich  współpracują­
cych z delegatem  do spraw 3 %  prem jo  
w ej pożyczk i inwestycyjnej.

Jak wynika z podanych w yżej cy fr, 
kwota pożyczk i przekroczyła  sumę usta 
loną rozporządzeniem .

\'AJ>W YŻK\ ZO STAN IU  ZW IIO CO NA  
SUBSKRYBENTOM .

Repartycja  obejm ie dw ie grnpy P ierw  
sza grupa to instytucje o charakterze pu 
blk.zo - prawnym , których  wolne kopi

Rozporządzenie minisira skarbu
w sprawie Pożyczki lnwestycy|ne|

W ARSZAW A, (Pat). Dziennik Ustaw R P 
nr. - r zawiera rozpor/nózenie ministra skarbu ib 
iIiJk 251 maja o  ustaleniu kwot} in»'e>onej 3*/« 
premiowe | pożyczki inwestycyjnej oraz ilość 
i wysokość wygranych tej poiyezikt,

Rozporządzea l<- to wydane zostało rm podsta 
wiy ustawy z 211 uN.rea r b. wow nęb-znej p o iy tz  
ki inwestycyjnej. Rozporządzenie ustala kwotę 
nyenną 9»/o pretrjcw ej pożyczki inwestycyjnej 

w wysokości 230,000.000 zł. w  zlocie. Pożyczka 
skinda sK; z dwóch t-mL-syj w kwocie imiennej 
po zł. w  złocie 11 •>. (HMJ.tKłO każda emisja.

Na wygrane przeznacza src  dla każdej emisji 
v. pii-isw/im półroczu po /i w zl. 5.146.500 w 
ansp-em nzlrsięcioleeiu i ostatnim j-oku trwmda

pożyczki zł w zł. 4,744.000, w trzecim d/.lesle- 
eioleciiu po zŁ. w zł. 3,795,51(0, w czwurUm dzie 
i-dęcicleciiu po zł. w zł. 2 847,000, oraz przez 0 
lat ostatniego dziesięciolecia po zł. w zł. 
1.890 000 rocznie.

Ho dnia 20 sie.rpnia r. li. subskrybenci, któ­
rzy opłacą p rą  padające od u'cb z tytułu si«b 
.ykrypcji raty bieżące, otrzymają za pośrednict­
wem właściwych placówek subskrypcyjnych 
ś\« adecłnu tymczasowe. Po upij w ie terminu 
wydania obliCucy j stałyeli w losowaniach wygra 
nych uczestniczyć będą tylko posiadacze t.Wl- 
gacyj stałych. Po 23 kwietni* 1930 r. wygrane 
bedą wypłacane lylko po.siidu-zom obligacyj 
stałych.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
Konto czekowe ZB.SK.O. Nr. 146.111

tały przeznaczone są na te same lufo po 
fobn e cele co i pozy-zka  inwestycyjna. 
T e  zw rócone silm y przyczyn ią się rów. 
nież do wzm ożenia -tętna gospodarczego 
w Polsce. Do drugiej grupy należą pra­
cownicy państwowi, samorządowi i pry 
watni, których uposażenie (wynagi odze 
nie) uit- przekracza sumy zł. 15(1 miesięcz 
nie. Ci pracownicy mogą do 15 czerwca 
zażądać zwrotu deklaracji i zapłaconej 
raly pożyczki.

Subskrypcja pożyczk i inwestycyjne/ 
nie spow odow ała jak iegoko lw iek  zakłóce 
uia na rynku kapiałów  i kredytów y m. 
W yn ik i pożyczk i pozwala ją  mi raz jesz 
cze, z w iększą niż poprzednio mocą, >o<l 
kreślić przychylne ustosunkowanie się 
.społeczeństwa dla podjętych p rzez rząd 
inwestycyj, k tóre poza zatrudnieniem  
większej ilości rąk roboczych posłużą 
bezwzgl. rtiiit do ożywieniu obrotów go 
spodarczycb '* podniesienia dochodu spo 
Icczeństwa.

Pozw ala  mi to na wysnucie dalszych 
wniosków  co  do w łaściw ego zrozum ienia 
przez społeczeństwo całej po lityk i gos 
podarczej rządu, w tem i w alutow ej, k tó 
ra nie zna załamań i wahań, konsek- 
weutme utrzymując stałość i nicnaruszal 
ność naszej waluty. Stałości te j nie na­
ruszyły ani n ie naruszą eksperym enty ani 
wstrząsy w dziedzin ie walutowej, które 
zachodzą lub* zajść mogą w niektórych 
państwach, n ieraz -silniejszych od nas 
ekonom icznie.

Jeżeli o teni m ów ię, to nie dlatego, a- 
bym taki wstrząs przypuszczał, czy  u- 
ważał za prawdopodobny, ale chcę zazna 
czyć, że gdyby nawet -nastąpił w brew  spo 
d z ievan iom . to jednak naszej po lityk i 
w alutow ej on nie zmieni.

Społeczeństwo udziałem w subskryp­
cji dało potny wyra/ zaufaniu do te j poli 
tyki. \ a  zaufanie to odpow iadam  najka 
tegoryczniej, i ż  taka jedyn ie po lityka  wa 
Jutowa będzie w dalszym  ciągu kontynu 
owana.

O przeznaczeniu pożyczk i inw estyćy j 
nej m inister wskazał już w p rzem ów ie­
niu przed akcją subskrypcyjną. Obecnie 
w orow adzone będą pew ne nieistotne 
zm iany i w dniach najb liższych  zapadną 
ostateczne decyzje rządu w te j m ałerji.
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u U wŁASN. KOK ESP Z  WARSZAWY

Sejm i Senat zbierają się we czwartek
Pierwsze plenarne w  bieżącej sesji par 

łamentarnej posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w rzwartek o goifc. 4 popoł Posie­
dzenie to poświęcone zostanie uczczeniu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego.

Nie jest wykluczone, że wT końcu tego 
posiedztnia oaesłanc zostaną przez mar 
szatka Sejmu do kumisji konstytucyjnej

wnioski poselskie, zawierające proiekt 
ustawy i ordynacji w jborczei do Sejmu 
i Senatu, oraz ustawę o ™yborze Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

W  pól godziny po zebraniu się Sejmu, 
t. j. o godz 4 min. 30 zbierze się na ple 
naine posiedzenie Senat również dla 
uczczenia pamięci I  Marszałka PoiskL

Prezydent Estonii zakończył kuracją
w Truskawcu

 __

Leopold Bylczyfi ski
obywatel ziemski,

opatrzony ŚS. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach lasnęł w Panu dnia j  

10 maja 1935 r .  o czem, pogrążeni w nieutulonym amutku, zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych

ŻONA I CORK*

Wiadomości z Kowna

Prezydent Lstonji p. Paets po cztero 
tygodniowej kuracji wyjeżdża dziś z Tru  
skawca i o godz. 5 rano przyjedzie do 
W arszawy. W  W arszawie Prezydent Pa  
ets zatrzyma się przez 1 dzień jako gość 
Prezjd°nta Rzeczypospolitej.

W  czasie pobytu w Warszawie Prezy­

dent Paets zamieszka na Zauku . W  go­
dzinach południowych Prezydent Paets 
złoży w ieniec na grobie Nieznanego Żoi 
nierza. a wieczorem tegoż dnia poetą 
gicm ryskim uda się w drogę oowrotną 
do Tallina.

Przesunięcia w  korpusie oficerskim
W  Korpusie oficerskim zaszły nastę 

pujące zmiany:
Pułk. Bronisław Stroński mianowany 

został szefem sanitarnym DOK. VII.
Pułk Leon Koc przeniesiony został z 

66 p. p. na stanowisko zastępcy szefa 
wojskowego instytutu naukowo - wyda w

niczego.
W  stan nieczynny na okres 12 miesię 

ey przeniesieni zostali ppułk, Horak i 
pnułk. Ryszanek.

W  stau spoczynku przeniesiony został 
ni. in. gen. brygady Ferdynand Zarzycki, 
ppułk Rusiu, i major Krzewski.

Zmiany personalne w lotnictwie
R. dyrek tor departam entu lotn ictwa 

cyw iln ego  w M inisterstw ie Kom unikacji 
ppułk Czesław F ilip ow icz  został m iano 
wany k ierow n ik iem  K ierow n ictw a Zao 
patrzenia Lotn iczego.

Pułk. H enryk  Abczyński przeniesiony 
został z K ierow n ictw a  Zaopatrzenia Lot 
n iczego do dow ództw a lo tn ictw a na sta 
now iskn dow ódcy do spraw  zao jia lrże­
nią.

ZM IAN A  PO LSK ICH  N A Z W  MIEJSGO  
M O ŚCI NA  l i t l w s k i f :.

Ostatni num er „W iad om ośc i Urzędo- 
w vch ‘ ‘ podaje sp.s 24 skom asowanych 
wsi, których nazw y zotstały zm ienione, 
p rzew ażn ie  z polskich  aut litewskie. Naz 
wy Ostrów , Zajączkow o, Serafin iszki, 
Kopanciszki, D ębówka, M arcelis i t. d. 
m ają  pó  jść w  zapom nienie.

SPR AW A  O EKSCESY PRZECIW  P O I  
SKIE.

Jak donoszą, 17 bm. (będzie w  ikowień 
skini Sądzie Rejonow ym  ponownie roz 
patrywana sprawa ekscesów przeciwrpol 
skicli w Kow nie z. dnia 23 m aja 1930 ro 
ku.

Sprawa la była już na drodze d o  urno 
rżenia, czy też przedawnien ia, lecz obec 
nie naskutek skargi, złozonej przez jed ­

ną x poszkodowanych  osób, znów  w pły 
wa na wolkandę sądową. U fa jm y, że sąd
jest spraw iedliwy — chociaż zaiste —  
n ierych liw y

SPRAW A 90 KOM LM STOW

RUGA, fPut). Z h ( . «  ia  donoszą: Prokuratura 
sądu vmje;h:(-f'o przygotowuje ald uskurżeaU 
w wielkim  procesie komunistycznym, który ma 
objąć około 90 zwolenników ruchu ' omutust 
cznego z. p< w ia ‘ u uriuuwkiego. Wśród oskarżo­
nych znajdują się przedstaw >eirtc kół robotni 
czyeh, wSo.ściuńskicli oraz ml h1łkż> szkolnej. 
Sprawa rozpatrywana będzie w sąazie wojen 
nyin

W YROK W  SPRAW IE  ..jSO IO W M K Ó W  
O W OLNOŚĆ*

Kowieński Sąd Okręgowy wydal wyrok w 
sprewie „bojow ników  o wolność z 11 oskarźo 
ny-ci) 8. zostało uniiewiuinionych, zaś w- stosunku 
dc, 3 —  został zatwierdzony wyrok Sądu R e jo  
nowego W yrok len skazuje icłi nn 3 mieś. wię 
«ie jlia  z zamianą na 2 tys. tilów  grzywnv

Nowe incydenty na granicy Abisynii

33  L o t e r i a  P a ń ^ t u o w i  Główna wygr.i 000 .0 0 0  zł.
LOSY do nabyci? w  najstarsze kolekturze

S .  G O R Z U C H C W S K I E J  -  Z a m k o w a  9
1/4 losu —  10 z ł ,  1/2 !o»u —  20 zł., cały lo* —  40 zł

W teu łe j lo-erji padło 10.000 złotych i wiele innych wygranych.

PARYŻ., (Pat). O .nowych incydentach na 
granicy Abiusynji i kolonij włosk eh w Atrycc 
Wschodniej agencją tlayasa donosi % Rzymu.

Dnia 31 maja uzbroję,id AbLsyńcz.ycy zaatako 
wali posterunek żandarm erji tubyK-aej w Den 
kat,ji na gi aniey Erytra’ . 30 tubylców poległo.

Tegoż dnia w Muslu.hU, w Sotnalfi, żołnierze 
włoscy zmuszeni byli dać ognia do uzurojonych 
Ybisyńczyków, usiłujących przekroczyć linje 
włoską. Abisjńczycy poids-Ati duże straty.

FRANCJA I ANGLJA  W ZM AC N IAJĄ  
G AR NIZO NY  SW YCH  W OJSK NA PO  

GRANICZU AB ISYN  II.

ADIHS A i > 1.1! A , (Pall. Garni-zon i'r anou.sk i 

w Dżibiui został podobno w  ostatnich czasach 

wzmocniony, a wedle inionnacyj amerykańskich 

rząd angielski zamierza skierować do Portiery 

-o Sudanie 20.000 strzelców binausłdch

Skład nowego rządu czechosł jwackietro?

Nabożeństwa za duszę Marszałka
we Francji

PARYŻ, (Pat). W  Airgeidouil odbyło się uro­
czyste nabożeństw o żałobne za duszę Marszałka 
Piłsudskiego. Po nabożeństwie odbyła się uroczy­
sta aikadem ja-, na które., wygłoszono przemówić 
nia. froczysło-ść zakończono odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę" i „ I  Brygada". W  akademji 
żałobnej prócz emigrantów potsikich i przedsta­
w icie li społeczeństwa francuskiego w zię li tak 
żc udział przedstawiciele robotn ików  -udzo- 
ziemskicn.

LIiLLE, (Pat). Nuibożeńst''o żałobne za di 
iłżą Marszalka Piłsudskiego zgro-madziło -w koś­
ciele św. Piołra przeszło 5000 osób. Obecni byli 
członkowie konsulatu polskiego, emigranci pot 
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Hołd zwłakom 
Marszałka

KRAKÓW , (Pat). Podonnie jak  i w  poprzed 
nich dnźach, w  ciągu dnia dzisieiszego zgroma­
dziło się na Sowiiicu i yv krypcie ,śyv. Leonarda 
na W awelu kitka tysięcy o sól), celem ziożerńa 
hołdu Marszalkowi Piłsudskiemu

W  tygodniu bieżącym przybędą do Krakowa 
liczniejsze wycieczki Po-laików z zagranicy.

Nowy attache wojsaowy  
w Helsioafors e

(T e le f .  od  w łasv. koresp . z W arszaw y).

Z dniem  1 lipca attache w ojskow y 
p rzv  poselstw ie polskiem  w HeLsingfor 
sie, m jr. Stanisław Kamo przen iesiony zo 
sta je do  dyspozyc ji M inisterstwa Spraw 
W ojskow ych . Attache w ojskow ym  zo 
stał m ianow any m ir W ładysław  Gwoźdź 
24 p. a. 1.

Roiowania w sprawie kartelu

scy, organizacje społeczne za cziandai-ami i 
przedstawiciele spot«czeństiva Iran* oskiego.

PRAGA. (Fat). W edle prywatnych in 
fo rm aoy j prezydent republik i zaaprobo 
w a ł listę now ego gabinetu. Nom inacja 
m iałaby nastąpić jutro.

P rzypu szcza ło ) skład będzie następu 
jacy :

P rem jer j—  M alypełr (agrarjusz), spra 
w y  zagraniczne— Renes/, (narodow y soc­

ja lista ), obrona narodow a —  Mactuiik 
(agrarjusz), spraw y wewnętrz-ne —  Czer 
my (agrarjmsz), spraw ied liw ości —  Szra 
inek mn ii i kac ja —  Derer, oświata —  
Kreczmar/. handel —  Neumaim, rolnict 
wo —  Hodiża. robot) publiczne —  Dosta 
lek, poczta— F ra n k e

NI* oleccy rzeczoznawcy morscy w Anglji
. LO N D Y N . (Path M in ister Simon ma 
przyjąć jutro o godz. 9-ej rano rzeczo­
znawców  niem ieckich w Foreign  O tlice. 
Prawdopodobnie m inister obecny będzie 
tylko przy rozpoczęciu rozm ów , które to 
czyć się mają m iędzy rzeczoznawcami.

W  poniedziałek popołudniu von Rib 
bentropp ma złożyć w izyty  prem jerow i 
M ae Donaldowi, sir Sim onowi i pierwsze 
mn lordow i adm iralicji.

P A R Y Ż . (Pat). Korespondent IIavasa w  
Londyn ie donosi, że tutejsze koła rządo­
w e zapewniają w  ctatszym ciągu, iż ju ­

trzejsze rozm ow y w sprawach morskich 
mieć będą charakter czysto techniczny. 
W yda je  się jednak rzeczą n iew iarygodną, 
aby w  toku tych rozm ów nie było  poru­
szone zagadnienie tonnażu ogólnego

W IZ Y T Y  I K ONFERENCJE R IBBENT- 
ROPPA.

LO N D Y N , (Pa t). Delegat rządu n ie­
m ieck iego von Ribbertfcrop odw iedził dziś 
popołudniu ministra spraw zagranicz­
nych Simona i konferow ał z nim pół go ­
dziny.

W  belgijskich kołach gospodarczych
rozeszły się pogłoski, że w przyszłym  rme 
siącu roz/począć się m ają pertraktacje 
zm ierzające do utworzen ia tniędzynaro 
d ow ego  kartelu  w ęg low ego  do którego 
w e s z ły b y  Belgja* Niem cy, Ar.glja, Franc­
ja ' Polska.

DRUSKIENIKI
Z D R O J O W I S K O  W D  N IE M N E M
PRZY STACH KOLEJOWEJ DRUSKIENIKI 

WAGONY B E Z P O Ś R E D N IE ; KOMUNIKACJI Z WILNEM

K Ą P IE L E S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę S L O W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERRPJR, ELEKTROTERRPJR, ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE, INHRLRTORJ(JM. -  KĄPIELE Kf\SKRDOWE.
ZRKLRD STOSOWRNIR SŁOŃCA, P O W I E T R m  f RGCHCJ 
 Z ODDZIRŁAMI DLR PRH, PRNÓW I D ZIE C I--------

C E N Y  Z N IŻ O N E .  —  U lg i  i i *  u rz ęd n ik ó w  p a ń a tw o w y eh .

SE ZO NY  KURACYJNE: 15 maia— 1 lipca, t lipca— !5 sierp., 15 sierp.— 1 pa: dz.
W  parku  z d r o jo w y m  gra  sym fon iczna ork iesird .

VVV d E C Z K I  sra tk iem  p o  N iem n ie , s tm O ih o d o w e  i ko n n e  d o  p o b lis k ic h  je z io r  
i ta a ćw . —  W s z e lk ic h  in fo rm a cy j u d z ie la  b e z p ła tn ie  K o m ia ja  Z d r o jo w a .

Następnie Ribbentropp złoży ł k 
kie, łorm alne w izyty  prem jerow i ? 
Donaldowi, oraz m inistrow i marynci 
• pierwszemu lordow i adm iniralicji 

Zarówno ze strony angiel ikiej ja 
niemiecku j zaznaczają, że rozm owa 
mo-Ita z Ribbentroppem miała cha rai 
ogólny i nie dotyczyła ona żadnych k 
krotnych zagadnień w yn ikających  z 
plonia tyczna e j w ym iany zdań odbyw 
cej się obecnie m iędzy Berlinem i Loi 
nem na temat 1 1 punktów programu 
tlera.

—oOo—

Pried wizytą w Polsce s m a u i i  
ministra cświaiy

■SZ ■ OKFIOLM (Pat). Poseł Rzpl
Romsin z m ałżonką wydali śniadanie 
cześć m inistra ośw ia ty  Emgberga 
( lzeddzień  jego w yjazdu  do W arsza 
•Ministrowie Engbeng i Knoes przybi 
do W arszaw y sam olotem  z Berlina 
czwartek 6 czerwca.

PODZIĘKOWANIE
N in iejszem  w yrażam y serdeczne p o ­

dziękow anie d-row i Juijuszow i Genzelo 
wi, za trosk liw ą opiekę i skuteczne iecze 
nie naszej m atki i żony

R-odzioa llozental. 
K w ia fow a 7

C 0 4 E N T  konc. „ F I R Ł | T “
m arka  G Ó R K A  

p o le c a  z e  a ic łid u  i w p ro s t  z  fa b ryk

B-H. Br. CHOLEM S J r i S r M 5



P R O B L E W Y
francuskiego budżetu

KFR-FFK** z. dnia 4 J935 toku.

(iO d własnego korespondentaJ
Paryż, w maju.

Trudności polityczno-fiuansowe, ja ­
kie przeżywa onecni“ Francja, nie mają 
głębokich korzeni w  dziedzinie finanso­
wej, ale wywołane są przedewszystkiem  
względami nakury politycznej, które u- 
n iem ożliw ia ją  sanację budżetu. P o  prze 
prow adzen iu  dzieła -stabilizacji franca 
przez Po incarćgo w r. sytuacja łi-
tiansowa Francji była 'tak pom yślna, że 
ze w zględów  dem agogicznych członko­
w ie parlamentu zaczęli przeprow adzał 
ustawiczne pow iększen ia  w ydatków  w 
budżecie, co w końcu wydęło budżet 
francuski do zupełnie nienaturalnych 
w ym iarów  Akcja ta rozw ija ła  się aż do 
roku 1932 t j. do chw ili, gd y  po p rze­
prowadzeniu  w yborów  now y rząd zdał 
'sobh; sprawę z -niebezpieczeństwa tego 
rodza ju  sytuacji i zabrał ie do sanacji 
budżetu.

Dzieła tego dokonyw am  jednak eta­
pami. gdyż part ja radykalna m e chcia ­
ła dawać socja listom  ani p raw icy  broili 
do rak p rzy  następnych wyborach. O- 
baw ia jąc się zemsty w yborców , k tórzy 
po akcji rządu Pom carego w  roku 192G 
zdziesiątkow ali przy najb liższych  w yb o ­
rach ugrupowania w chodzące w skład 
daw nej w iększości, partia radykalna 
przeprowadzała sanacji budżetu stop­
niowo, spodziewając się, żp w ten spo­
sób zdoła / bk gie ir  cza»u ukończyć to 
zadanie. Niestety, rozpoczął się k ryzys 
gospodarczy, który w  w iele  szybszem 
tempie pogarszał sy tuację budżetową w  
dziale dochodów , niż rząd m ógł ją na­
praw iać w dzia le w ydatków . W  ten spo­
sób, w tym  wyścigu zm niejszania się d o ­
chodów  i kurczenia wydatków , wydarzę 
nia dystansowały zawsze zam ierz, rzą­
du. D latego pom im o w ysiłków  nie m oż­
na b v ło  utrzymań rów now agi budżet o 
wej. Z biegiem  czasu po lityka  defhućji 
budżetu prow adzona przez rząd, zaczę­
ła m ieć rów nież pew ne oddźw ięk i także 
na terenie sam ego życia  gospodarczego. 
W  ten sposób w ytw arza ło  się błodne k o ­
ło i narzucała się konieczność operacji 
chirurgicznej, której jednak żaden rząd 
nie mógł dokonać zc względu na sprze­
ciwy parlamentu.

Z tych fatalnych stron parlam enta­
ryzm u francuskiego zdaw ał sobie spra­
wę m. im. także prez. Doum ergue i dlate 
go chcia ł p rzeprow ad zić  re fo rm ę kon­
stytucji. Izba u ii pozw oliła  mu na d oko ­
nanie tego dzielą. P rem jer Flandin, któ­
ry  ob ją ł po Doum ergue ster rządów, by ł 
już ostrożn iejszy i p róbow ał zaprow a­
dzić ład bez wkraczania na drogę zasa­
dniczych re foT n  O kazało  się jednak, 
żt ta metoda na dłuższy czas nie da się 
stosować i d latego i  p. F land n zmuszo­
ny by ł zażądać od Izby „.rozszerzonych  
p e łrom ocn ic tw “ .

Najdrobniejsze 

ślady brudu
usuwa

D eficyt budżetu francuskiego przy 
brał lak  gro/nie rozm iary  także z tego 
powodu, że znaczna część budżetu prze 
znaczona jest na obsługę dawnych zo 
bow iązań. N ie m ając odpow iedn ie j go ­
tów ki skarb państwa n ie m ógł w ykupy 
w a t przed t e m  Lnem ob ligacy j i rent 
państwowych, któro zostały em itowane 
w chw ili, gd y  kredyt b y ł trudny, a sto ­
pa procen tow a o  wdele wyższa niż obe 
cnie. Rząd francuski usiłował w ięc prze­
m ienić k redyty  krótkoterm inow e w dłu­
goterm inow e. W  związku z tą  akcją za ­
częto lansować pogłoski, iż rząd zam ie­
rza p rzeprow adzić  dobrow olną kon 
wersję rent na pap iery o w iele n iżej » -  
procentowane. W  ten sposób pańsLwa 
zyskałyby ma obsłudze długów , a le  stra­
ciliby zato rentjerzy, ży jący  z procentów 
od papierów  państwowych. Jeśli się we 
źm ie pod uwagę, że Francja ijesl kra jfStn 
drobnych rentjerów , to nie trudno będzie 
zrozum ieć, że rząd, kiorem u przyp isy­
wano tego  rodza ju zam iary, 'musiał stra 
cić popularność

Rząd wreszcie zam ierza! p rzeprow a­
dzić  obniżkę pensy] urzędu., pod oh
no o 25 procent, co m usiało uczynić go 
n iepopularnym  wśród rzesz urzędni­
czych. Oszczędności jak ie znów zam ie­
rzano przeprow adzić na Ikolejachy; w y ­
w oła łyby znów  protesty ko lejarzy, kló- 
rychby one bezpośrednio dotknęły

W  ten sposob plany rządu nanotka- 
ły na opór większości opinji publicznej, 
ł to tej większości, która jest zorganizo­
wana w syndykatach urzędniczych i ro­
botniczych. Członkow ie parlamentu zda 
ją sobie sprawę, że rozkazy, akie wy 
dadzą k ierow n icy  tych ugrupowali, m o­
gą w czasie przyszłych  wyborów- m ieć 
decydujące znaczenie. D latego każda 
partja obawia się narazić się tak potęż­
nym organ izac jom  i lęka się. by inne, sa 
siadujące z n ią ugrupowania, n ie  w yk o ­
rzystały /. Jego w m om encie w yborów . W 
tego rodz. truanej sytuacji znajdują się 
zw łaszcza radykali, k tórzy  w  razie prze­
prow adzen ia n iezbędnych ale n iepopu­
larnych oszczędności, m ogliby wiele 
stracić p rzy  przyszłych  wyborach . T o  
n iezadow olen ie mas m oglib y  zwłaszcza 
zdystansować socjaliści D latego rady 
kali pragną za wszelką cenę uniknąć k o ­
nieczności narażania się na n iepopular 
ność, a w wypadku, gd yb y  się na to zde­
cydow ali, chcą to uczynić ty lko  w towa 
rzystw ie tych ugrupowań, które m ogły­
by w łaśnie zdyskontować dla cieb ie n ie­
zadow olen ie mas. Rozw iązanie te j spra­
wy jest zarazem  rozw iązan iem  sprawy 
franka. Chw ilam i jednak zagadnienie to 
przypom ina kw adraturę kola i tern sio 
właśnie tłum aczy trudność _ obecnej sy­
tuacji na teren ie parlamentarnymi.

J. Brzęków ski.

MYDtO JELEŃ 
SCHICHT

Ofiary na pomnik Marszałka w Wilnie
należy sklecać w PKO. konto Nr. 146111

Czynne już jest w  całej pełni Biura 
Rrezydjum Komitetu uroczystości Po­
grzebowych i Uwiecznienia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego w Wilnie. Biuro 
mieści się w  gmachu l rzędu W ojewódz  
kiego pokój Nr. 26. tu). 700 dokąd zwra­
cać się należy ze sprawami zw iijzancmi 
z budową pomnika Marszałka w W ilnie  
oraz dety eząeemi przyszłych uroezystoś 
ci pogrzebowych i projektów godnego 
uczczenia pamięci W odza Narodu. Biu­

ro jest -otwarte codziennie od g. 8 do 15.
Diuro Prezydjum przystąpiło już do 

wykonywania szeregu uchwał Komitetu 
mających na celu przygotowanie akcji 
zmierzającej do stałego uczczenia parnię 
i i  Marszałka. Ofiary na budowę pomni­
ka Marszałka Piłsudskiego w W ilnie  
przysyłać należy na konto Komitetu w  
PKO  Nr. 146,111. W  najbliższych dniacb 
będą opublikowane konta komitetów w 
KKO i większych bankach Wileńskich.

fiauożsństw.1 za duszę Marji zBilUw iczo# Piłsudskiej
Wczo-raj w kaplicy podziem nej św. Jó

zefa  przy kościele-św  Teresy odbyło się 
nabożeństwo żałobne za duszę śp Matki 
W ielk iego  Marszałka, M arji z B illew i- 
czów  Piłsudskiej.

Po  obu stronach katafalku na któ­
rym snoczywa trumna w- pow odzi w ień ­
ców , ustaw ili się z p ra w e jI t ró n y  od ołta 
rza członkow ie rodziny, znakom itej P o l­
ki z synem Adamem , viee-prezydentem  
ni. Wil-nr na czele  i grono  najbli/s/ych 
przy jac ió ł rodziny, z lew ej zaś strony 
gen. Sikwarczyński, d-ca 1 dy w  L eg  j., płk. 
Pakotsz D-ca O. W ., płk, Bicsitek, vicewo- 
jewoda w ileński Jankowski, Rektor USB 
W . Slamiow icz, vieeprez. ni. W ilna G ro­
dzicki, prezes /. S trzeleckiego ppłk. dr. 
Dobaezewski i szereg znanych os ab i

stości, Przez! kata fa lk iem  stanęły poczty  
sztandarowe chorągw i harcerskich: mę­
skiej i żeńskiej, a da le j całe wnętrze k a ­
p licy w ypełn ili przedstaw iciele korpusu 
oficersk iego, wśród których  zauw ażyli­
śmy liczne grono, pozostających  w czyn 
nej służbie starych żołn ierzy i o ficerów  
1-ej b rygady z płk . F ilipkow sk im  d-cą 
1 pal. Leg. na czele, oraz czo łow i p rzed ­
staw iciele szeregu organiz., jak  Zw L e  
gjon istów , PU W ., Zw. Pracy Ob. Kobiet

Mszę żałobną celebro-wał J. E. ks. hi 
skup sufragan w ileński M ichalk iew icz, w 
asyście m łodszego kleru.

W  czasie nabożońswa, chór ostro­
bramski pod k ierow n ictw em  prof. Leś 
n iewskiegp odśpii wał szereg pieśni re­
ligijnych.

Mowy p-osi-I R. P. w Tiia 'tof;rtK jzic Oębieki złożył w  cłfiśu ;iO ui>. m. swe ] i.sly uwierzytelniające 
księciu regentowi -Pa-wtowi. —  Na zdjęciu —  j>oseł Dębicki opuszczaja.oy pałac królewski.

Teatr na Pohulance

Morfium
sztuka w  3-cn aktach (4-ch odsłonach) 
Ludwika Herzera: reżyserja Edwarda 
Żyteeklego, oprawa sceniczna W iesława  

Makojnika

T ak ie j frek w en c ji daw no inie w idzia ło  
się w teatrze. P rzed  kasą tasiem cowe 
ogonki, w  czt tni ścisk, na w idow n ' aosta 
wioaie krzesła, tłok jak  na odpuście. 
Kwadrans po ósmej pędząca do teatru 
paniusia o m ało  nde w trąciła m nie pod 
nadjeżdżająca dorożkę, o p ó ł ao  dziesią­
tej ludzie sza leli w szatni, żeby p rędzej 
bo się spóźn ią  na początek. O to tryum f 
=rtuki i św ięto teatru —  sw ego eks-go- 
spodarza z p rzed  paru lalt (jegom ościa, 
który czytu je ty lko  krym inały w  bruków  
cachi spotkałem  na te j prem jerze... Bied 
na, spauperyzowana Pohulanka odkujc 
się trochę przy okazji.

Ze się ludziska zlec ie li jak  na pożar, 
czy św im obicie. to niemu w tem  n ic  złe­
go. M inęły już czasy, k ied y  pogard liw ie  
kręcono nosem nad każdą „sensacją". 
W spółczesna estetyka uważa głód sen­
sacji za całkiem  naturalny,a za przyw  

sztuki uważa je j zaolmość dostarcza­

nia odb iorcy p rzeżyć, n iedostępnych w ie 
go  normalinem życiu. Sensacja jest w ięc 
rów noupraw n ionym  m otyw em  w  dziele 
sztuki. Gdyby w ięc „M o rfiu m " było  dzie 
łem  sztuki...

Gayby było. —  Gała rzecz w tem, że 
nie jesłl Banalna w  „dekadenckim  * s ty ­
lu koncepcja, naiwniutka, h-dwie, ledw ie 
sklecona intryga, pap ierow e, bez ja k ie j­
ko lw iek  p raw dy psychologicznej posta­
ci. Zresztą w idać to  wyraźn ie, że autor 
nawet n ie 6ilił się na cośko lw iek  w ięcej 
ponad rysunek jednego ty lko  n iorfin isty . 
Jest to swągo rodzaju  studjum, zapewne 
realistyczne, ale cóż m y  na w idow n i mo 
żerny o tem  sądzić. N ie jestesm y przecie 
specjalistam i z sanatorjum  dla narko­
m anów. T o  też p. Żytee.ki m ógł przez 
trzy akty (cztery odsłony) w ypraw iać na 
scenie co mu się -żywnie podobało, a 
m yśm y musieli to  wszystko przy jąć na 
w iarę. Tak samo jak na ulicy, gd y  ktoś 
dostanie konw ulsyj —  m oże  i symulant, 
ale któż go  w ie? —  A zbiegow isko 
rośnie...

P. Żytecki n iew ątp liw ie ciężko pracuje 
na sw ó j kaw-ałek chleba z masłem. N ie­
wątp liwa rutyna, doskonałe opanow a­
nie sceny, p rezycy jna, dźw ięczna (aż prze 
sądnie) dykcja  —- w szystkiego tego by 
ło m ało do tej roli. Ażeby przez trzy  ak

ty p rzypraw iać w idzów o- m ruganie o- 
czu„ trzeba się samemu porządn ie ro z­
bujać, rozedrgać, rozhisteryzować. P o ­
dobno p. Żytecki specja lizu je się w tego 
rodzaju rolach. Pom ija jąc już w ątp liw y 
efek t artystyczny tak iego pośw ięcenia 
się, należy się obawiać, czy potem  kiedy 
ko lw iek  potra fi on w yzw olić  się z tej ma 
n iery i w rócić do  teatru z prawdziwego  
zdarzenia.

Zresztą to co nam pokazał, to była 
zaledw ie p ierwsza obróbka roli. N ie  na­
leży ulec złudzeniu, że te  wszystkie g ie r ­
ki, zm iany głosu, drżen ie palców, całe 
naładowanie i przeładowanie każdej sce­
ny że to w łaśnie jesj opracowanie. Każ 
dy dośw iadczony autor ma w- rezerw ie 
cały repertuar takich kaw ałów  i n ietru ­
dno mu, zw łaszcza w patologicznej roli, 
nafaszerować niem i każdą ,,kwestję“ . 
M ożem y zapisać inu na plus pracow itość 
i rzetelny stosunek do roli,' ale to  jest 
zaledw ie surow ice. Z tego materjahi 
trzeba dop iero  coś wybrać, coś odrzucić 
—  trzeba skomponować całość przema­
wiającą artystycznie. W eźm y  naprzy- 
kład w yczyny głosowo Żydeckiego. N a­
głe skoki na rozleg łe j skali dobre by ły  
wt pierw szej rozm ow ie z doktorem , c ie­
kawe w scenie otwarcia okna —  nieznoś­
ne w drugim  akcie, p rzy  stole. Zabrakło

kom pozycji, aktor odw oła ł się do  fono­
gra ficznego naturalizm u i... stał sie p rzy  
kry, n ieprzekonyw ujący.

Za jęty sw o ją  wyczerpu jącą ro lą  (a 
raczej obm yślaniem  fig lik ów  dzia ła ją ­
cych  na n erw y) zapom niał także o reży- 
serji. Grał sam, a trzy  pozostałe postacie 
(Suchecka ,'' Vorbdrodt i Skolim ow sk i) 
skazane na rolę lusterek w ypadły arcy- 
biado. Szkoda b y ło  zw łaszcza Suchec­
k iej. Ta  sym patyczna aktorka w ystaw io ­
na była na ciężką, a bezsensowna próbę. 
Chory halucynator praw i o- n iej same su 
pcrla tyw y, w  w idzu  budzi się m im ow o l­
na przekora i zaczyna kontrolow ał kry 
tycznie, a tym czasem  rola da je  artystce 
jedyn ie m in im alne m ożności wygrania 
się, c zy li obrony sw e j pozycji. I tu zre­
sztą reżyser z autorem  zaw in ili pospołu,

Szuka ta, jako  całość jest n iew atp li 
w ie jeduem z tych kukułczych ja j, k tóre 
jiodrzuca teatrow i film , oczyw iście film  
najgorszego gatunku —  z tych  ob liczo­
nych na am erykańskie gusty i nerwy, ja k  
,,Kimg-Kong“ , czy inny „C zarny kot", al­
bo „Gabinet dra K a liga r i". N aw et dobrze 
w yreżyserowana, taka bu jda znuży ju t 
gdzieś w  połowu , a potem  wśród wrzas­
ków, jęków  i strzelaniny czas wlecze się 
w lecze bez końca, jak  w ieczność, jak 
zmora.
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Rozmaitości ze świata
Laureaci

AB1M .V1A D lii ‘ ilKM  KŁONDYKE.

Młoda podróżniczka francuska, Marceli? dc 
-4&uvencl. która dopiero co wróciła r. Abisvnji 
opowiada. cuda u tem uuwi-in kioutlykc „Fak 
lem jesl —- mówi dc Jiiurcnel —  iż AbŁ >nja 
posiada »a ju  iąkisze żyły zlola na świc c. Eksplo 
atacja żółtego metalu odbywa się jednak bar 
dro prymitywnie. Zioło, znajdujące się w oko­
licach legendarnego OHru, wydobywaj;! tubylcy 
w ten sum sposób, jak to s:^ działo tysiące lat 
temu. Ji szc/.e więcej złota zawierają rzeki w 
niesiony rh przez nic mule i piasku Procento­
wo mul tych rzek daje o 10"/n więcej złota, niż 
słynne rzeki złotodajne w Kiondyke. Eksploa­
tuje te legendarne bogactwa kilku sprytnych 
kupców greckich którzy za psie pieniądze wy 
kupują bryłki złota nd krajowców. Ale nic do 
stanic sic tutaj żaden konkurent: Grecy dobrze 
się zabezpieczył przed nimi. Niejeden śiuiahk, 
który się zapusc't w tc strony nie ujrznt wćę 
cej już światła dziennego ttilyky nie to. że 
jesieni kobielą —  dodaje pani de .Jouvenel —• 
..pcłkalby mnie zapewne los łych b ałyrb któ­
rzy nierozważnie zaawanturow-ali się w tc oko 
lice poło, aby już więcej się z nich nic w ydo­
stać. Ale ci, klńrzy ope.iuuą len kraj i zabiorą 
się do eksploataejT terenów -totodajnyeh z po 
moc., nr worzesnych maszyn zdobędą skarby, 
■n jakich marzyć można . e śnie"!

KLUSKA BEZDOMNYCH DZIECI W i .  S. A

Klęska t. zw ..iiiczprizornycb - dzieci, która 
nawiedziła Rosję po rewolucji pużdz rrn ikow ej 
głośne była na całym święcie. Coś podobnego 
'■sinieje od pewnego czasu w 3ż.,.N. A., choć nic 
w tak wielkich rozmiarach. Co roku na wiosnę 
zaczynają się wędrówki bezdomnych dzhcci po 
szosach i  drogach Stanów W grupach po kilka 
naście członków wędrują ci nowocześni tram 
powie, jak . r  da, albo pieszo, albo pod wago 
nami, u! bo -la .gapę'1 w towarowce. Wałęsaj u 
s tt tam i sam w y py tując się o jadło, o  |tomie 
szczenię na noc. Nikomu z "  1 c//‘uó' nie przyj 
dzie nigdy na myśl pozostanie na dłużej w jn 
kiejs oskttzię czy fcrm ‘c. Praca zajęcie, ru ina 
są tc, rzeczy dla nicli zbędne, niezrozumiale 
Jedynym ceiem ich włóczęgi jest gdobyeie je ­
dzenia i chwilowego dachu nad głową.

CHOROBA KRÓTKICH FAL.

W idu lekarzy amerykańskich sądzi, że sl 
uleje nowy rodzaj choroby, wywoływanej przez 
krótkie fair! radjówe Osoby zatrudnione w ra 
djostaejacli, zwłaszcza tc, które pracują przy 
wielkich aparatach, nadających na krótkie fale 
dotknięte zostały cierpieniem, którego zespół 
objawów ochrzcił’ lekarze mianem choroby kró 
tkłeh fal. Sympioinaty cierpienia polegają na 
niskiein ciśić. -iiu  k r w  i, długotrwałych bólach 
giowy, osłabieniu słuchu, uczuciu silnego zme 
rziii a i otępienia..

Tak w ięc krótkie Sale, które odgrywają od 
niedawna w nowoczesnej terapii sp or) role ja 
ko śroack leczniczy, wywierają z drugiej stronę 
ujemny w»frly\» na organizm ludzki.

M IASTO O NAJDEEŻSZEJ NAZW łE

Miasto portowe Bahia, znajdujące się w  Bra 
zyji, zostało nawiedzone w łych dii ac.i przez 
powódź, spowodowaną oberwaniem się chmury. 
ł*< wódz i drszeze wywołały obsuwanie się zie 
mi i zawalenie się kilkunastu domów, p rzyecm  
trzydzieści parę osób postradało życia.! Fah'a 
jest między iuncml miastem o  najdłuższej naz 
wie Właściwa bowiem jej nazwa brzmi ,,San 
Salwador da Bahia. de Todos os Santos4*.

Babia była w swoim czasie największym ryn 
k’em dla handlu niewolnikami na terenie Bra- 
zy lji. „Czarny tow ar- przywożono tam co ty 
dzień i sprzedawano publicznie pod otwarłem 
niebem, na placach i  ulicach. Formalnie handel 
niewolnikami został zniesiony już w  roku 1831 
a strażnicze okręty angielskie zatrzym ywały i 
przeszukiwały wpobliżu Bah.ji każdy statek dą

żąry do porlu. I>r facto jednak IiandH niewól 
nikami irwal a2  dn roku tSótk

Ś\V IECĄCA F 4RBA

W jednrm z laborttlorjów chemiczny cli w  Sła 
iiaeh Zicdno, zonych zoslaia wynałcziona farba, 
dająca podemksi odblask 'zbliżamy do świece 
uia debrze znanego. bisioru. Świecąca, farba ma 
być w  dużym stopniu odporna na działanie wply 
wów atmosferycznych. oraz uszkodzeń ineebani 
cznyrh. Posinnrowajiu farbą powirrzrhnia duje 
pewien odblask zupełnie dobrze widoczny. Wy 
nałazek ten ma duże znaczenie praktyczne. — 
U «eelki< go rodzaju znaki pr/ydroz-ir, klóre 
przeważnie w nney nic są oświellor.c, obecnie 
pomalowane farbą św iecącą słaną się w'dooznc, 
poręcze schodów. Inbliczki przy drzwiach i I. p.

WODNY ,,SPADOCHRON'”
Nie di wno został opatentowany cicknwy wy 

nalazck, mający za zadanie zabezpieczyć -przed 
utonięciem. Przyrząd składa sśę z gumowej opo 
ny. kłórą zakłada się jak szeroki pasek, oraz 
małej stalowej flaszki, unpctn'«nej dwutlenkiem 
węgla pod dużem ciśnieniem. W  razie wypadku, 
poeiskając odpowiedni wentyl, wpusze-za sie 
sprężony gaz do giw iów jjj opony, która w yp3  
isn się i jak koto ratunkowe utrzymuje tonące 
go na powierzchni.

iii ii i i i i i n i t M i i w i i

MUZEUM U  OJNY W  MEDJOLa NIE.

Z okazji 20 rocznicy prz}'»tąp'pnla Włoch 
do wojny sw  ądowej, otwarcie zostało niedawno 
w Mcdjolunie muzeum wojny, obejmująee pa­
miątki po wielkiej wojnie 1014— 1918 r. Wśród 
eksponatów znajduje się broń, mitogrnly, portre 
ty wodzów sztandary i t. p. Muzeum zawiera 
ponadto specjalny dział retrospektywny, poświę 
eony Rlsorg Łn-nto. o ła z  dział wojen kolonjal 
uycli w Abisynji i Trlpołis.

Wśród dokumentów wystawionych w  Mu­
zeum mediolańskimi znajduje się oryginał pro 
klamacjl wojennej, podpisanej przi-z króla wio 
skiego 24 maja (pflS r

NAJMNIKJ.sr.A ARM.iA NA ŚW tECIE.

Najmniejszą uruiją na święcie jest gwardja 
si aty kańska., która ostało' «  powiększona zosta 
la <: nowych rekrutów. Nii podwórzu watykaó- 
skiem odbyło się uroczy sic zajrrzysiążente io ł 
nlerzy. przybranych w malownicze kaski histo 
ryczne wcdłng wzorów  Ratacta. Gwardziści pa 
piescy składaj.) pr/cchedzącciru papieżowi uk­
łon. przyklękając na jedno Kolano. Członkowie 
najmniejszej arm ji n;r śi ecie ćwiczeni są pHnle 
we władaniu limm-i i musztrze, o ponadto uczą 
się muzyki, łiistorji i  tworzą cnóry śpiewacze 

11 “  1 ^  1

Lekcja Liłiu-Dżitsu w szkole Japońskiej

^  - w

OtrzymaJiimy list następującej treści: 

Grono (profesorów  i docen lów  hisfor- 
;i literatury po lsk ie j za in ic ja tyw ą pro le  
sorów  M anfreda K rid la  i Konrada G ór­
skiego ogłosiło w pismach ośw iadczenie 
w spraw ie re form y ortogra fji, a w  niem  
m. in. takie danie: „[językoznaw cy m a­
ją słusznie p ierw szy głos, ale sami to 
zrozum ieją że glos ich n ie m oże byt' je ­
dynym . N ie m ogą być praw odaw cam i w 
sprawach, gd zie  nie nauka rozstrzyga, 
ale szereg czynn ików  społeczno-kultu­
ralnych, k tórych  nie w olno lekcew ażyć11. 

Zachodzi obawa, że czyteln ik , nie 
mt—  ■ m

znający sp raw y hliz"5 zro? umie ten 
zw ro f tak, jakoby ją zyk o jn aw cy  chcieli 
tu m ieć igłos jedyny. W  rzeczyw istości 
żaden z nas, podpisany n iże j członków  
Kom itetu  O rtograficznego, podobnej pre 
tensji n igdy nie m iał i n igdzie  nie w yg ło ­
sił. T o  uznaliśm y za stosowne podać do 
w iadom ości ogółu

St. .Jodłowski, A. K leczkow ski, Z  Kle 
mensiewicz, E. h lich , .1 Kurylowicz, T  
Ia hr-Splawtński, K Nitsch 11. Oester- 
rcicher, J Olręhski St. Saski, St. Słoński: 
W. Taszycki, Br. Wieczorkiewicz.

}■ raivru.sk c T o «  Ochrony zvgikri-ai urzącUiój 
pokaz lisów. Nii zdjęciu —- dwaj laureaci z<‘ 
s wcrri i dumumii / pupilów właścicjcik.uri^

-oOo-

Odii jwiedź na oświadczenie profesorów 
w sprawie reformy oitografji

Izmdyński dziennik Sund Chronicie4' d o  
nosi żc technicy n cniiecey m iel! dokonać w 
ostatnich lutach szeregu doniosłych wynalazków 
narzędzi wojennych. Pierwszym jest kuiu., prze- 
bijająca pancerz stalowi gnibości tO milkn. wy 
uatczionu przez iuż. Grrticha, Następnym arna 
tn rotacyjna, fabrykowani, pry.cz y,akładv Km p 
pa, posiadająca 5 luf rówiiorzędiiych, odwraca­
nych w różnych kieruuknch i oddających 100 
strzałów na minutę. Rakieta, stratosferyczna, 
kierowana z odlegtosci falami radjoweini. wy- 
pcbiionu środkami wybuchowenfi, gazami trują 
eeml lub zarazkami chorobotwórczemu Jest o 
zasięgu 320 kilometrów erom  icnie „Z**, wyna 
lazea otaczany tajemnicą, wstrzj mującc działal­
ność motorów, karabin maszynowy „Stange4*, 
ważący 22 fu iiiy ang„ używany przez jednego 

Strzelca.

Ludożercy nie konsumują palaczy
Francuski k-kar.z i 'podróżnik, Anlerc dc la 

11 iw, który p .w ró o f żc Sianów Zjednoczonych 
ipo dłuższej podróży z wysp Nowe Hcbrydy oś­
wiadczył, ż,o palaczom nie grozi żadne niirhe/ 
pieczcństwo z.e strojjy lludo-ż.orcow. Nikotyna do­
daje mięsu ludzkiemu taki posmak, któri-go ża­
den ludożejca nic zniesie. Uczony francuski 
twierdzi, że wszyscy biali na tych wyspach palą. 
aby siłą faktu ochronie Się przed apetytami 
kra jnwców

N u ty  zawód
Na roz|>rawie sądowej w  jednym z sadów 

angielskich wezwany świadek na zapytanie czern 
się trudni, odpowiedział „rozw iązywaniem  za 
gadek Sędzia, nie mogąc tego zrozumieć, za 
żądał objaśni)1 ni a tego niezwykłego zawodu. Za 
pytany oświadczył że sprzedaje czytającym  ga 
żety gotowe rozwiązań;;a zagadek, zamieszcza­
nych w (poszczególnych wydawnictwach, a ci 
(płacą mu żuto pewną kwotę pieniężną. Całe ich 
zadowolenie polega na tem, że nazwisko ich jest 
wydrukowane w dziennikach. Zarobki tego nie­
zwykłego doradcy są zupełnie wystarczające na 
prowadzenie dostatniego życia.

W  końcu w yszliśm y jednak stamtąd! 
W iatr, zimno, indzie otula ją się w gabar- 
d iny, jak m ogą. Cóż to? Całe lato p rze ­
siedzie liśm y w  teatrze? Czy to paździer­
nik? N ie. D opiero za kwaarans jedena­
sta, p ierw szego  czerw ca b. r.

Teatr Letni

Tajemniczy Dżems
Sztuka w  3-ch aktach (4 obiazach) —  
F. Miranda i »K Deron*a. Tłumaczyła 
z francuskiego — E. Śliwińska, lłeżyscr 
\. Rom-cki. dekoracje W . Makojnika.

A a  otw arc ie sezonu letn iego w zn o­
w iono fę  przedw ieczną liis lo rję  o szajce 
w łam yw aczy, p ięknej panience, szlachet 
n\ m dyrek torze  banku i co  z tego w yn i­
kło. Herszta w łam yw aczy ruszyło raz i 
w takiej chw ili słabości oca lił życie p ię­
knej n ieznajom ej, przyczem  n ie obeszło 
się bez pozbaw ien ia życia napastnika —  
członka szajki. W  skutku —-  w ięzienie. 
Me o jciec n ieznajom ej jest potężny i 
szlachetny aż do naiwności. N ic nic po 
m ogą zapew ien ia am bitnego detektywa 
żę Dżems jest istotn ie w łam ywaczem . 
Pan dyrek tor puszcza \v ruch sw oje wpt\ 
wy. uzyskuji amnesfję. w ięcej naw et—

przy jm u je w ięźnia d o  baimu i widzi, 
że zrob ił nti tem dobry interes (durniom 
zawsze Szczęście sprzyja, jakby pow ie­
dzia ł pan Zagłoba). Dżems okazu je  się 
genjuszem. pracuje jak  wół, dochodzi do 
stanowiska k ierow n iczego, robi papie ma 
jątek— w nadziei ze wkrótce zostanie 
jego  zięciem . W  chw ilach  w o ln j cli p ie­
ści parę rozkosznych bobasków, oraz o 
p iekuje się daw nym i tow arzyszam i z 
szajki, k tó rzy  pod jego  opiekuńczym  
w pływ em  wchodzą na drogę cnoty ro ­
biąc na tem  rów nież n iena jgorszy  interes 
(Tu  mi przychodzi na m yśl, żc w łaściw ie 
lak zawsze być pow inno. .Mówi się cza ­
sem, że ;najlcps/,ym sposobem  unieszko­
dliw ien ia -bandyty jc-sf zatrudnienie -go w 
policji. Na zd row y rozum jednak bank 
nadaje się do tego  lep ie j, zw łaszcza bank 
am erykański. Ilustruje lo znana aneg 
dotka w k tóre j dw a j w ięźn iow ie rozm a 
w iają ze sobą: —  Za co  siedzisz9 -  pyta 
ieden. —  Za włam anie do banku Kohna. 
A ty za co? -la... ja w łaśnie jestem 
Kohn...).

Jednakże am bitny detektyw  n ie  moi.o 
spać spokojnie. W ęszy O koliczności 
składają się tak. że wszelkie jio zory  p o ­
tw ierdza ją  jego  podejrzenia. Zaufanie 
papy —  dyrektora złamane. Jedna ty l­
ko stara, a narwana ciotka  nie traci w ia ­

ry yv Dżemsa. O. ona czyta ro-man-se i 
w ie z tego źródła, jak częste są pom yłki 
spraw iedliwości, która często lubi prze- 
śladoyyać w łaśn ie Iu iz i m łodych, p ię ­
knych i szlachetnych. iAch, przepraszam  
—  nicttylko ona. Piękna m is Jane rów ­
nież w ierzy w nie\y inność Dżemsa. Pod- 
szepnęło to je j kochające serce... W zru ­
szenie narasta.

A le  poyyiedzieliśmy, żc Dżems jest 
naprawdę gen ja lny. D zięk i sprzy ja jącym  
okolicznościom  potra fi oczyścić się ca ł­
kow icie. T ęg i z pana gracz! —  m ów i 
mn z zawistnem  uznaniem sam detek 
lyyv. A  uszczęśliw iony Dżems posuwa się 
tak daleko, że próbu je korzystając z o- 
kazji yymówić trop icielow i, że to co  mu 
opow iada li o w łam yw aczach  i ich spo 
sobach o tw ieran ia  kas, lo  bą jk i, bajki...

Deteklyyy odchodzi —  ale wraca 
M iał nosa! O to szajka operu je p rzy  w io l 
k iej, iświeżo w m ontow anej kasie banko­
wej. M ianow icie stało isię nieszczęście. 
Dziewczynka małe kochane bobo wesz 
ła do środka, -kasa się zatrzasnęła, kin 
cza n iem a (?), dziecko się dusi. Pa l sze-ść 
niech potem  będzie w ięzien ie —  szlache! 
ny Dżems ostatni raz w  sycili o tw orzy  
kasę! Stało się. dziew czynka uratowana 
mis Jane rzuca 6ię D żem sow i na szyje 
detektyw wzruszony' odchodzi, podawszy

oczyyyiście rękę. Ogólne wzruszenie, 
szczęście, och

Ta stara ram otka tna sporo wdzięku. 
Jej naiwna dram atyczność m a urok 
jak iejś now oczesnej bajki o szlachetnym  
rozbójn iku . Można się i pośm iać trochę 
i yyzruszyć. Ktoś iann o ta rł nawet :fcz 
kę. Bez urazy... '

Gra się oczyyyiście łatve iutko. Na 
p ierwszym  m iejscu w yróżn ić na leży  te  
trzy gwiazdeczki, któn grały dzieci! W i 
vloyvnia ujęta, nie potrzeba S h irley  T em ­
pie! Skolei Konecki --a rc y m iły , dosko 
uale w ykończony (raz tylko m oże, kieciy 
p ierw szy raz go widzjim y po te j nocnej 
awanturze pow in ienby mii-e w ięcej z 
m iny skruszonego kota, k tóry wie, że 
yylazł w szkodę). Ujmu jący' był równi* ż 
Ściboe skupiony w w ięzieniu, ładnie roz 
brykany yv zabayyie z dziećm i. Źe unikał 
ifek tacji zapiszem y mu na plus rów- 
nież. Scena otw ieran ia kasy gło.sov,o by 
ła doskonała. Kcrsen poparł urodę peł­
nym repertuarem  detekty-wów z film u —  
all righ l m ister K! Andryezówna. Jasin 
ska, Surowa, Dejimowiez i Isorowski ,se 
kundowali zabawie. Wolłejko, Neubeit 
Malałyiiski i Środku zbyt m oże już „sa ­
mograj.>w i“  zaufali.

jnii.
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W yn ik , w yborow  parlam entarnych 
na terenie dwu (polskich powiatów Ślą­
ska nad Olzą w Czechosłowacji po tw ier­
dziły ponownie, ze polski lud śląski 
twardo sto i przy sw ej polskości. Głosy 
polskie wzrosły o przeszło lfi procent.

Oto godna odpow iedź Po laków  ślą­
skich na eksterm inacyjną walkę, prowa 
dzoną przez czerski rząd kler. szkotę i 
społeczeństwo.

Do w yborów  parlam entarnych poszli 
Po lacy w bloku autonom istów słowac 
kich i ikaipatoruskich, gdyż czeska ordy 
nacja wyborcza uniem ożliw ia Polakom  
zdobycie mandatu własnemi głosam i Po 
n ieważ na Śląsku niema zupełnie Słowa 
ków, przeto głosy, zdobyte tutaj przez 
zblokow aną lisłę, są wyłączn ie głosami 
Po laków .

Do wyborów we wspólnymi bloku sta 
nęły t r z y  stronnictwa polskie: Zw iązek 
Śląskich ka to lików , Stronnictwo Ludo 
we i Polska Part ja Socjaldemokraty cz 
na. T y ik o  jedna grupa polska —  P o Isku 
Socja listyczna Partja Robotnicza —  p o ­
szła wspólnie z czeską socja ldem okracją 
i wspólnie z mią... poniosła klęskę.

W alka na Śląsku nad Olzą toczy ,ię 
o poLski charakter dwu pow iatów : C.zes 
k iego Cieszyna i Frysztatu. Pierwszy 
to pow iat ig łow nie roln iczy, podczas gdy 
w drugim  przeważa element robotniczy 
Statystyki cz.es.kie wykazu ją ciągły ^pa 
tek  odsetka Po laków  w tych dwu p ow ia ­
tach. Z dz iw ną  zaciętością operują Czesi 
tikcy jnem i liczbam i którym  zadaje raz 
po raz kłam każda rzeczyw istość, da ją­
ca się ustalić cyfram i.

Tak  więc przyrost polskich  głosów  
w obecnych wyborach parlam entarnych 
ujawnił fałsz czesk iego sp fct ludności 
polskiej w tych  dwu powiatach.

N iechaj więc m ówią cy fry :
W  poprzednich wyborach, które od ­

były się w roku 1929 Po lacy poszli do 
urn w yborczych w jednym  bloku / Źy 
darni Polska Soc jalistyxzna Partja  Ro- 
OOtnieza należała wtedy T Ó w n ież  do b lo ­
ku.

W  ówczesnych wyborach Po lacy u • 
zyskali w tych dwu pow iatach  polskich 
26.373 głosów ; w tej liczb ie m ieściło się 
również około 600 głosów  żydowskich, 
zebranych w miastach i m iasteczkach

Min. KoSdałkowskf 
. na inspekcji 

w Oszmfanle
1 czerw ca br. m inister spraw wewnę 

trznych Kościałkow ski w towarzystw ie 
w ojew ody Jaszczołła, sekretarza m im  
stra śtaw iuk iego i sekretarza w ojewody 
W end orffa  dokonał inspekcji urzędu 
starościńskiego, wydziału  pow iatow ego  
i kasy kom unalnej w Oszm ianie Nastę­
pnie p  m in istrow i zostali przedstaw ie­
ni sze fow ie  urzędów.7 Jnezespolonych, po- 
czem  p. m in ister przy ją ł delegację lud­
ności pow iatu  ośzm iańskiego, z k lórą  od 
był dłuższą rozm owę. T ego  dnia w ieczo 
rem p. m in ister Kościałkow ski z osoba 
mi tow arzyszącem i mu pow rócił do W it 
na

Wilno z przed paru dni

tych pow iatów . Zatem głosów polskich 
padło na ten blok w roku 1929 nujw\/oj 
2&.800.

Obecnie, po odejściu pewnej części 
socjalistów  polskich padło na polską li­
stę 27.604 głosów - a w ięc o 1.800 gło 
sow w ięcej !

Jeśii do liczby tej dodamy około 2500 
głosów  polskich, które za nam ową poli 
łyk ierów  z Po lsk ie j Socja listycznej Par 
tji Robotn iczej padły ma czeską soc ja i 
ną dem okrację, wówczas p lr/y litujemy 
ogólną liczbę 4.300 głosów, o którą p o ­
w iększyła się liczba polskich wyborców 
test to wzrost o przeszło 15 procent.

W zrost ten nabiera dopiero wtedy

odpov ichniej wyra/islo.ici. jeśli uw zglę­
dnimy, że ubiegły sześcioletni okres byt 
okresem zaciętej walki przeciw ko wszy- 
łlkiemu, .Co polskie na Śląsku. Każda 
dziedzina zb iorow ego życia polskiego 
musiała się do lej walki dostosować.

To też wynik wyborow w ykazu je 
naw  niezbicie, że lud polski na Śląsku 
pod w pływem  1 ej wałki nietyl.ko się nie 
/alainaf. ale zahartował się i jeszcze m o­
cniej utrwalił w swej polskości

Każde .erce polskie na v, ieś( o suk­
cesach Polaków- śląskich zabiło mocniej. 
W szyscy ślemy im wyrazy uznania i ży­
czenia dalszych sukcesów.

Witold Jurzebeeki.

Wilno z przea paru dni

Fragment z dekoracji W re j Bram;

Od p. J. A. Horbsczeiwiskiiego z War sza 
wy o tr zyiinąj/i Aifi yfcr prośbą o. zamieszeniu ie 
poniższy ;i rlykut, bodący odpowiedzią nti 
artykuł p. tlastyiu.su w „l.ietinos Aidas1

Udawanie, że się oponenta nie rozu 
mie, jest bardzo wygodiną form ą p o lity ­
ków ania, obliczoną zazw yczaj na naiu 
nośc obyw ateli P. Rastenis w urzędówce 
,,Lietuvos A idas '1, krytyku jąc sens ane- 
go artykułu „Litwa w poświacie żałob­
nej", w yn iośle udaje, ż,e m nie ilie  rozu­
mie, i deklam uje o. „c iem nych  p lam ach11, 
jak baranek w otoczeniu kozłów upar­
tych. N igdy się n ie uważałem  za „m ęża 
stanu" L itw y, lecz zato nie rezygnuję z 
prawa m ów ien ia  o rzeczach, k tóre  nie 
tylko m n ie osobiście, lecz i L itw ę  całą 
bolą.

Pozw a lam  sobie krótko skonkretyzo­
wać sens m ego inkrym inow anego a rty ­
kułu pytan iam i:

1) w czyjem  władaniu byłoby nie 
ty lk o  W ilno , lecz i Kowno, gdyby M ar 
szalek Piłsudski nie zw ycięży ł pod  nmra 
mi W arszaw y gen. Tuhaczewskiego?

2) c zy je  wojska w yzw o liły  W ilno  z 
okupacji bo lszew ick ie j w chw ili, kiedy 
L itw a  nie m iała żadnej arm p, kiexły jej 
n iepodległości uroniły oddzia ły wojsk 
n iem ieckich (pod G litą )?

3) czy rząd L itw y, współdziała jąc z 
rządem Sow. Rosji w  krytycznym  m o ­
mencie. kiedy się ważyły losy Polski, 
uczciw ie postąpił prowokując, odwet 
Polski?

4) coby się stało z K łajpedą, gdyby 
kanclerz H itler inie respektował miłości 
Marszałka Piłsudskiego dla L ii wy?

6) czy L itw a  n ie korzystała z „ in te ­
resu" Marszałka Piłsudskiego, aby Lit 
wa była ziem ią nietykalną dla L itw y 
w rogów ?

O dpow iadając uczciw ie na te pylą 
nia, p Rastenis zapraw dę sens m ego  ar 
tvkuhi dobrze zrozum ie

P. Rastenis chce L ii wy etnograficz­
nej, narodowej i właiśnk taką L iiw ę  ma 
Marsz. ‘Piłsudski chciał L itw y  historycz 
nej i d latego Sercem swem  usadowi! się 
w W iln ie . [Projekt L itw y  kantonaJmej nie

prof. Paksztas. lecz M arszałek PiŁsuoski 
jeszcze w  r 1919 W oldem arasow i p ropo­
nował. Kto odrzucił ten projek t? W spół 
wyznawcy p. Rastenlsa

Mając takie przekonanie, nie jestem 
ci ja ani „zd ra jcą ", ani „w yrod k iem ". Ja 
tylko inaczej niż p. Raslenisowie, In­
terpretuję litewską rację stanu, mocno 
skom prom itowaną staw ian iem  to na ber 
lin, to na M oskwę i vlce versa. —  Kwe- 
słja  czy W ilno  dla L itw y  narodow ej jesl 
konieczną potrzebą, jesl wciąż jeszcze 
kwestją otwartą, dyskutowaną. W o l­
no mi sądzić, że bez W ilna  L itw ie  naro­
dow ej jest i będzie z.drowhej.

Jeżeli L itw a  etnograficzna odrzuciła 
federację z Polską, lo tern samom od- 
czuciła p raw o  narodow ego posiadania 
W ilna. Logiczn ie m yślący m ąż Manu l i ­
tewski chyba wie, iże Polska bez ciężkich 
dla L itw y  zobow iązań W ilna  n a rod ow  
litewskiem u dać n ie m ogła! I prezyd 
Grinius, i prez. Sine tono zapom nieli o tej 
h istorycznej zasadzie do, ut des —  i dla 
tego W ilno  przeszachrow ali szacherka 
m i najprzód z Berlinem  (r. 1918), a p ó ź­
niej z M oskwą (r. 1920).

Już pora wam, panowie Rasteniso- 
wie, zrew idow ać utopijne paragra fy  l i ­
tewskiej racji stanu. Nie w olno odsądzać 
mnie od czci i wiary za to, że ule wie­
rcę w odzyskanie W ilna. N iech oczy p 
Raslenisa spoczną na K łajpedzie, a z ro ­
zumie, że w W iln ie  jego  shonn iew o  nic 
ma nic do zrobienia. Chyba p. Rastenis 
uzna Serce M arszałka za Serce L itw y  na 
rodow ej. . J. A. Herbaczewski.
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W ILNO, BISKUPIA 4, TE L . <*40

Wykonuje wszelkiego rodiłju  
roboty w zhkreeie drukan twe

PUNKTUALNIE -  TANIO -  SOLIDNIE

K A Ż D E J  C E P Y
O D P O W t O m  PUD&R

R O żT IN N Y , NiE/ZKODliWY, 
I DEALNiE PF.iV LE0AJĄCY

P U  D E  R

LI ee, klóremi przrszetJł orszak żałoJiny, niosący urn *̂ / sem n i Marszałka PiLsurfsleiego do koś- 
oLofci iw . Torwsy •wysypane były gahyzkamni świ v rkn. Szpalery tworzyła dziatwa szkolna.

Zbyteczna wyniosłość deklamacyjna

■dl,W i '!

Wzdłuż i wszerz Foiski
—  F ILM  Z UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH 

W 402 MIASTACH
Reportaż przebiegu urnc-ystosci żałobnych 

podczas pogrzebu Marszalka Pitsud.sklego w 
Warszaw ie i Krakowie był już wyświetlany bez 
plaiuie. oprócz sto i'e j —  w krnkowie, I wowie 
Białymstoku. W ilnie, Katowicach, Rzeszowie, 
Mysłowicach, Stanisławowie Sn amurze Prze 
inyśLu. I arnow e. Kołomyi, stryju. Tarnopolu 
Suw ałkje.i, Wołkowyskn. (.rodnie. Lidzie, No 
wowTejce, Lodzi i Poznaniu, ogółem w 21 niiu 
ślach w miejscowościach tytJi film  wyświe­
tlany byt w 181 kinach.

W (cmiii:nie do 21 e/.crwea r. b. I j. do of.ie 
jakiego zakończenia okresu żuiuliy narodowej 
reporlai z upnCj-Ji slośei żaiobnyeii wyśw 'etl» 
ny Itędzic jeszcze w 44.'. kinaeb, znajdojneycli 
u'.-, na terenie Sol miast.

Ogółem Związek Polskich Zrzeszeń Teatrów 
Świetlnych, klory zorganćzowal celą akcje bez 
plalnego wyświetlania leirorlażn. dysponuje 45 
I,upiorni.

—  KOP JA ..CLO BISU  .iACIKLLOŃSKlKC.O- 
l.LA  l  Ś IW FU SYTETl W P ITTSR I XO ti. W  .in
18-ym czerwca r. 1> ocWnftkzlo się 'w Krakowie 
w pracowni złotnika IMnryka W  a Idy na uroczy­
ste przekazanie dla uniwersytetu w Pi1tśl>mgu 
c/lerokrotnie powiększonej kopji 1. z\v. „Cdobn 
su .iagiellońskiego", znajdującego s c w- Bibljo 
tece Jagiellońskiej w Krakowie Kopja globusa 
slanowić będzie główną ozdolię sali po-iskiej na 
itniwersyledie w Piilsbnrgu. Salę tę, utrzymaną 
w sly-Ju gotyk., nadwiślańskiego proje.kti>\vu! 
prof. Szyszko Rolmsz. Knndusz.e na wykonanie 
kopji gloiu.su poctiotl-zą od Związku Na rodowe­
go'Polskiego w Slanaet. Zjednoczonych.

—  DESZCZI. W klEEECEIEM  <1E \V\RZ.\ 
IłZ Ii.Y  PRZI RM W IUJCHU POCIĄCÓM
W związku z zamieszczoną przez, niektóro dzień 
niki wiadomością o siaiwodowanej prz.ez pod 
mycie torów przerw ie w ruchu na odcinku Bli 

. żyn— Sołtyków, Minislerslwo Komunikacji wy­
jaśnia iż na wymienionym odcinku w skutek u- 
lewncgci deszczu —  jeden z lorów na przestrzeni 
30 m etrów nlegt podmyciu co niezwłocznie na 
prawiono.

Przerwy w rucliu poe ągów nie było.

—  NARODZINY TRZECH ZUBKÓW W  PUSZ 
CZY BIAłyOW.IESKIEJ. W  puszczy Białowieskiej 
iii«d zity  się w ubiegłym tygodniu trzy jałówki 
żubrze, w tem d w v  czystej krwł.

Stada żubrów w Białowieży liczy 17 sztuk,

—  INTERES NA N IECENZURALNYM  ERUD
KZE Fredro prócz arcydzieł literackich, pozo­
stawił lakie Litwory naiiiry baidziej frywolnej, 
które ze wzgtlędów eeiizuralnycb nie mogły uj 
rzec światła dziennego.

W  latach jx>wojennyoh krytyk literacki dr 
Stan. K., wydał drukiem Jeden tak; utwór Fred 
ry z naukowym komentarzem, lecz władze za 
rządziły konfiskatę lej książki, którą nakładcy 
zabrano w ilości i .900 cgzemiplarzy. Epilog lej 
sprawy rozegrał się w swoim czasie przed są 
dem, który d-ra K. uwoilmł od odpowiedzialno­
ści, biorąc pod uwagę okoliczność, że kierował 
się on względami naulkowemi, lecz konfiskatę 

Jzieła zalwiierd/.ono.
Znali'?.li się jednak ludzi. , k lorzy z w\poż> 

czarna owej zakazanej książki Fredrj czerpią 
zyski. Jednym ? n'ch był Chaskiel Schwarz z 
Warszawy klóry przepisał sobie fry wolne dziel 
ko Fredry i podzielił na kitka zeszytów a na 
slępnie wj-pożyczał każdy taki zeszyt po złolów 
ce.

Schwarz trudni się sprzedażą róż.nycli ksia 
żeik i s»'n'sacyjnych broszurek na ul cy Nigcen 
zuralny Fredro stanowił więc główmą atraki ję 
i specjalność jego przedsiębioT.slwa. Dochody by 
ty pokaźne. Schwarz obracał się głównie w ko 
tarli młodzieży sziK-ót średnich i akademie Kich.

Onegdaj stanął Schwarz przed sędzią grodz 
kran w  Whrszawie i za szerzenie pornograf),i zo 
slai skazajiy za 1 miesiąc aresztu z zawieszę 
niean wykonnmia kary na lat l.

—  ZJAZD PSYCH JA TRÓW. —  W  dniacti 7, 
S i 9 czerwca rh. odbędzie sie w Płocka 18-1 y 
zjazd psych j a tT Ó w  polskich

—  PO W IE S IŁ  SIĘ PO KU PNIE  CHOREJ 
KROW Y. Y\ e wsi Muszynie pod Kryuleą wieś 
nlak W incenty Turek kupli u sąsiada krowę za 
193 zi Po przypędzeniu krowy do obory, stw itr 
dzib że krowa jest chora. Udał się w lęr do sprze 
dawcy i zażądał zw roiu pieniędzy Sprzedawca 
jednak, Wojc/ech bornowakn, odparł, że sprze 
daż tiwat.u za dokonaną i pienlędzj nic zwróci, 
(idy Turek w dalszym ciągu nalegał, Bomowskl 
powiedział mu:

— Za moją stodołą jest gruszu ldż i powieś
się.

Turek laiotnir powiesił » 'ę

\
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Pociski z czasów wojny
sieją śmierć

Pięcioro dzieci zostało zabitych pod Smorgoniami
Ze Śinorgoń donoszą o wstrząsają­

cym wypadku, który miał miejsce wezo 
raj w południe w pobliskiej wsi Swiry- 
ilowicze.

(trupka malców babrała się w rzecz­
ce w poszukiwaniu ryb. Jeden z chło­
pców natknął sit; na dnie rzeczki na du­
ży pocisk artyleryjski, pochodzący jak 
przypuszczają z czasów wojny.

&zie«i po dłuższych wysiłkach wy 
dobyły pocisk na brzeg, poczem zabrali 
się do „rozbierania**, go. Któryś z chłop 
ców uderzył w pocisk kamieniem. Na s-tą 
pił wybuch. Skutki wybuchu były stra­
szliwe. Jedno z dzieci zostało zabite na 
miejscu zaś 6 odniosło ciężkie ranty. 
W  liczbie ranni eh znalazł sie również

Teatr muiyczn^ LUTNIA1

pu.-Jueli, oddal' my od miejsca wybuchu
0 400 metrów.

Odgłos eksplozji i krzyki rannych 
zwabiły wieśniaków, którzy przewieźli 
żyjące jeszeze ofiary wypadku do Smor 
goń. Jeden z ranych zmarł w drodze.
1 rzeeia ofiara wypadku zmarła w ezasie 
przewożenia ze Smorgoń do szpitala w

Oszmianie. W  Oszmianie w ezasie ope 
racji, zmarły jeszcze dwie ofiary wy­
padku.

Życie pozostałych *2 ofiar wybuchu 
w isi również na włosku.

W  Smorgoniaeh, oraz całej okolicy 
wypadek wywarł wstrząsające wrażenie,

(C).

Szczęśliwa dwunastka

W sprawie robotników 
wracających z Łotwy
Z Pala ol. zymu jemy następujący komunikat:

W związku z notatkami, które ostalnieini 
czasy pojawiły -.sił- w m ejscowej prasie, o przed 
wczesnym powrocie do kraju większych partyj 
robotników sezonowych rolnych z ł.otwy, spn 
wadu rzekomo obostrzonych warunków pracy 
i nikłych zarobków, dowladujemly się z dobrze 
poinformowanego źródła, żc wzmianki- te są n'.e 
ścisłe i nic odpowiadają faktycznemu stanowi 
rzeczy. Warunki płacy i pracy są zagwaranto 
wane oilnośncmi umowami, zawartemi m'ędzy 
liziuii iu Kzpliłcj Polskiej i Rządem ł.olewskini 
w r. b. i nie uległy żadnemu pogorszeniu w sto 
sur-iiu do hit ubiegłych. Płuca robotnika wynosi 
23 łaty m eslęeznie. kobiety — 18 tatów, poza 
lem oirzym ują wyżywienie mieszkanie przejazd 
bezpłatny tłu miejsca pracy oraz obuwie du pra 
e j. Nu kosz i ii |K»w . utnej podróży otrzymują od 
pracodawców jeduarazown 5 la.tów. Emigracja 
lal iego rodzaju odbywa się na terenie wojew. 
w len-kiego od szeregu lat 1 na roboty do łs>t 
wy wyjeżdża przeważnie element, który już tam 
niejednokrotnie był i jest dobrze obeznany z iśt- 
niejąecnii warunkami. Itywają istotnie wypad 
k: przedwczesnego powrotu robotników, ale tłu 
marzy się to iiIIki złym stanem zdrowia robolu’ 
ka (przed wyjazdem nie bałht się jego sianu zdro 
wia|. względnie niechęcią jego do pracy, !uh 
rzeczywiście otrzymuje on prace u osoby która 
nie zustosowuje się do warunków uwidoczn'o 
nveh w kontrakcie i źle traktuje robotników. 
Takiego rodzaju wypadki są sporadyczne a łat 
lewską Izba Rolnicza prowadzi ze swej stron,' 
ewidencję takich gospodarzy i następn'e robot 
ników dla, nich już nie przydz,icla. Według po 
siadanych dnnyeli wyjeebato na pracę około 11 
tys. osób z wojew. wileńskiego, spowrotem prze 
kroczyło granicę w Tui-montaeli nkolo 100 osób. 
w tent większość porzuciła pracę z uwagi nr *ty 
stan zdrowia. Poszczególne starostwa 1 gm ’nv 
mają zarządzenie przyjmowania zażaleń od osób 
poszkodowanych celem ewentualnego skierowa 
nia spraw na właściwą drogę.

PRlZYP. REDAKCJI. Ponieważ w (liczbie 
pism, które te rzekomo nieodpowiadaijące tak 
tycznemu stanowi rzeczy wiadomości podały 
znajdował się rćrwtr.ież „Ićurjer Wileński"' uwa 
żamy za stosowne zannazyć że powyższe wywody 
(szkoda, -żi nic podano ich źródła) bynajmniej 
nic trafiają nam do przekonania, gdyż nic nie. 
prostują. Cóż bowiem pisaliśmy? Że w ostał 
nich tygodniach wiróciła z Łotwy większa par 
Ija robot,ników. „Dobrze poinformowani źródło" 
nie zaprzeczy ohyba że' 100 osób —  to istotnie 
większa part ja Nie można więc tego tJawiska 

bagatelizowali mówiąc, żc bywają wy.padk 
przedwczesnego powrotu". Pisaliśmy dalej, że po 
wróit tłumaczy się obostrzonymi warunkami 
pracy i nikłemu zarobkami. „Dobrze poinformo 
wane źródTo' łwiordzi, że są to ludzi, chorzy 
lub przepojeni niechęcią do pracy, lub wreszcie 
„ rz e cz y w iś c ie  o t r a jn w ją  p ra cę  it osob y  k tó ra  

m c  za snsow u jc  się d o  w a ru n k o m  um u iiU n ip ilffah  

•r k o n tra k c ie  i i ie  t ra k tu je  r o b o tn ik ó w ‘

W arto zaznaczyć, że jednocześnie / windo 
nuiściaimi o powrotnym ruchu wśród robotników 
polskich na Łotwie, opinja liteyv.ska została przez 
kowieńską prasę złtalarmnwana w- sprawie ma 
„owego powrolu z i. ot wy litewskich robotników 
rolnych. Przyczyny podawano-te same klore i my 
podaliśmy, na podstawie relacyj samych posi 
kodowanych l am jednak nikt lego nie znkyy-csl 
jonował i nie próbował tłumaczyć lenistwom

Oprócz Krakowa. Który, jako zdobywca 
miljona, w IV ej klasie 32 ej koleni Państwo 
w ij, stal się najmilszym wybrańcem fortuny 
i inne miasta i zakątki kraju miały syvoją szczę­
śliwą passę-, Śląsk ivp. o lrz ymai sporą dawkę 
zioła w postaci 100.000 wygranej, o ozem już pi 
saliśmy.

Na powyższej lolo-grafji wdzim y grupę ko 
leżeńską pracowników Gwarectwa W ęglowego

która nabvła do spółki ćwiartkę losu nr. 14,1170. 
Na numer ten padło w l\ -ej klasie 50.000 zł.

C-lłOciaż uozi siników jesl dwunastu, spewno 
śeią jednak wszyscy m a śa wielką satysfakcje, 
trochę gotówki, a on za tern idzie —  możność 
wizięcia udziału w 33-ej Loterji Państwowej, 
klórn zapowiada oprócz wszystkii h czterech 
klas —  dodatkowe bezpłatne ciągnienie gwiazd 
ko we.

Żydzi polscy ku czci M arau łka
Zjazd Gmin wyzn. i instytucy] 

spot. w Warszawie
w  niedzielę, 2 Pm. rozpoczęły się %■ w ielkiej 

snh Żyd. Gminy Wyizinaniowe j w Wiirszaw-ie 
obrady zjazdu przedstawicieli gmin żydowskich 
w kraju ora,/ różnych inslyturyj społecznych, 
zwołanego oclem najgodniejszego iiczc-mniia pa 
mięci Marszalka P ibu ibkego . Na zjazd przyhi 
lo przesil:) 400 delegatów

Na zjezdjzie.ydoszto do różnicy zdali co do 
sposobu uczn-zenią pa,mięci Marszalka. Sjwniści 
mianoy. icic proklamowali przed dwoma tygod 
nianii akcję na rzecz p z.w. .lasu Piłsudskie 
go" w Palestynie i -zbiórkę na ten cci rozpoczął 
Kcrcn Kajemet l.‘Ji.sraei" iŻydowski, fundusz 

Narodowcy Jest to sposób, w jaki sjoni.śri uwii- 
ezniają panii,. ć wielkich i zasłużonych dla sjoniz 
mu osobistości. Tak uwieczniano .pamięć tw ó ro  
i wodza sjo.iiiiz.mu d-ra T. Herzla, później lorda 
ilalfauna, twórcy deklaracji o żyd. sicdz.ihie ma 
rodowej -w Palestynie. daiiej w br spowodu 
jubileuszu założono las im króla Jerzego V 
Hasto zbiórki na ...laiir Piłsudski" przez Eon 
clusz Narodowy rzucili też sj uniści polscy.

Otóż na zjeździć zażądali sjoniści. by poło 
wo zebranych funduszów została przekazana na 
fundusz Narodowy dla „Lasu im. Marsz, P i ’ sud 
skiego" w Palestynie. Wmiiosek ten zgłoszony 
przez sjonistów- upadł przeszła natomiasl rezo 
lucja Komitetu Organizacyjnego, w której tuli 
walono uczcić pamięć Marszałka Piłsudskiego 
pnzez stworzenie przez Żydów polskich jednej 
monumentalnej fundacji w Polsce, a drugiej w 
Palestynie powołać centralny komitet, któryby 
reprezentował cale Żyitlowstwo polsku w- iej ak 
i-ji i któremu mają się podporządkować wszysl 
kie miejscowe komitety, zwrócić isię do Żydów 

. polskich z odezwą o po-parcie akcji. Komitet ten 
.miałby współdziałać z Głównym KoiniteU-m Na 
rodowym w skąd i państwowej.

Dalsze obrady Zjazdu irwają. (ml.

TEATR PO H ULANK Ai 4.VI.o *.8.30w. 
„ M O R F I U M * *  —  ceny zniżone

TEATR LETNIi D*U. 3 X1. o s . 6.30 w. 
„Tajemnic *y Ołem s” Ceny zniżone

KURJER SPORTOWY
Finał gaffy hokejowej

V Warszawie odbyło się walne doroczne 
zebranie Polskiego Związku Hokeja ma Łodzie 
Zebranie oczekiwane było z iiiec'erpH!wościn 
przez, sportowców wileńskich, którzy m id i wla 
śnie teraz dochodzie swych praw za wyrządzo 
ną krzywdę sportową. Chodzi o wyeliminowa 
nie z rozgrywek finałowych o  mistrzostwo Roi 
ski Ognisku w teńskiego.

Sprawa Ogniska wileńskiego stała się spra 
wą nietylko jednego klubu, ule ogólną. Nic by 
lo bowiem w Polsce gazety, w której nie pisało 
by się o krzywdzie, wyrządzonej sportowi włleń 
siwemu. Został zwołany w W lnie pierwszy w 
Polsce wiec pentestaryjry, ale wówczas nie jed 
nnk nic pomogło

Jeżeli sport hokejowy W ilna nie miał szezę 
śeia przy stoliku prezydjalnym Pol. Zw Hoke 
jowego, to szczęście uśmiechnęło się do bok. i 
stów Ogniska na tafli lodowej. Posypały s'ę 
zwycięstwa. W iln ianie pokonali nawet mistrza 
Polski, ale w mistrzostwach oficjaln ie gra f nie 
mieli prawa, bo tak podobało sic panom ze Zw. 
Hokejowego.

W czoraj wla.śn'e odbył s !« ostatni nkl glo 
śnej tej sprawy. Wszystkie kluby sportowe Wit 
n:r, nhda.zyly zaufaniem .ed. .1. Niecieckiego, 
który razem z p. Okułowiczem, mając upowuż 
nle-ia klubowe, udali się* do Warszawy.

Walne zebranie Polskiego Związku Hokejo 
wego miało przebieg bardzo poważny, a dyskus 
ja siifia na wyjątkowo wysok’ m po.łom ie

Pierwszy przemawiał Statter z Krakowa inó 
wtąc ogóln e  o bolączkach aportu hokejowego 
Następnie dłuższe przemówienie, charakteryzują 
ee dzititałność Pol. Zw. Hokeja na Łodzie wygio 
sit delegat W ilna red. Nieciecki, kończąc przerań 
wlot ii u zupuw -dzia że W ilno wniosku votum

nienfnriśei nie stawia, ale w każdym razie glo 
m .uuć nad ud/ieleiiieni absolutorjuiu nie będzie.

Krytyka była bardzo rzeczowa, oparta, nu 
szeregu faktów. Oczy wiście, że ustępujący za 
rząd udzieli! wyjaśnień Okazało s‘ę, że faktyez 
uvm sprawcą zła był kapitan sportowy Sachs z 
Łodzi, który skreślił Ognisko z listy. Na zebra 
niu zarządu I*. Z. H. prezes Hulanicki zastrzegł, 
że odpowiedzialność za to bierze na steble Sachs

Wobec tak’ego stanu rzeczy delegaci Wilna 
uważając, że Sachs działał na szkodę sportu wi 
teńskiego. a lem samem i na szkodę sportu poi 
skiego, wyrazili votuin nieufności p. Sachsowi 
Oczywiście, że wniosek miałby sporo zwolcm r 
ków, ale p. Saebs przeczuwając widocznie że 
zbiera się na burzę ma miesiąc przed wąlneni 
zebraniem podał się do dymisji. Dziś jest już 
poza iuwiasam ; życia, hokejowego Polski.

Widno może być pewne, że więcej podobne 
Iris lor je już nie powtórzą się że nikt nie będzie 
chciał krzywdzić sportowców wileńskich, którzy 
odnieśli wczoraj całkowite zwye’ęstwo. —  Otrzy 
mali pełną satysfakcję.

Sprawa Ogniska wileńskiego była zasadniczą 
sprawa niedziel-tycb obrad. Cieszyć się trzeba, 
że nareszcie została ona zlikwidowana, żc lif 
dzfce, którzy nic potrafił bezstronnie zalatwić 
nlektórycli spuraw. nie będn już wiięeej zasiadać 
za .siołem prezydjnlnym. Sachsa ltię wybrano 
na kapitaną, sportowego.

Mówięc o hokeju, wspomnieć, warto, i  w ro 
ku olimpijskim  mistrzostw Polski nie będzie. -— 
Dla W ł in  jest to może częściowo I lepiej, gdyż 
będziemy mteli w ięcej wolnych terminów, może 
nareszcie uda się w  W iln ie zorganizować wiek 
szy turniej hokejowy, który cieszyłby sie ogrom 
nem powodzeniem.

Ciekawe sportowe audycje radiowe

występy MarJI N och o«lcz6wny
Dziś po cenach propagandowych

Ostatni walc

Czerwiec to sportowy miesiąc. W  czerwcu 
bn w i im  odbędzie s.ę cały szereg imprez 1 por 
to:wych o międzynarodowym charakterze. Rad 
josłuchaczc przy .pomocy Polskiego Rndja o 
trzymają dokładne spraw-ozdama z przebiegu 
imprez, ujętych w lomuie ciekawych repoirin

Gwoździem bieżącego sezonu lenisowego 
jest ćwierćfinałowe spotkanie o iptthUr Dayi 
sa pomiędzy reprezentacjami r*oJ'ki i A fry ­
ki Południowej (7, 8 i i) czerwca w  Warszawie). 
Polskie Radjo umożliwi radjo.słucliacz.om któ 
rzy nie będą mogili osobiście obejrzeć łych ernoc 
juriijncycih zawodów, śledzenie przebiegu gry 

*za pośrednietw-om giośn ów. W  (pierwszym 
cłu‘ n zawodów, t. j. 7 czerwca transmisja rad 
jowa będzie nadawana o godz. 19,.26 do 19 45. 
8 czerwca, kiedy to zm ierzy się dubel afrykań 
ski z parą poilską, reportaż będzie nadany o 
godzinie 23,05 do 23,25. W  ostatnim decydu 
jąoym dniu zawodów, l. j. 9 czerwca, radjosłu 
ehacze już o godzinie 19,25, dowiedzą się o lak 
ważnym dla nas -wyniKii.

'  * * *
Reprezentacja piłkarska Berlina gościć

będzie n Krakowi®* w dn. 9 czerwca i rozegra 
lam mecz międzymiastowy z reprezentacją gro 
du podwawelskiego. Transmisja z zakończenia 
meczu piłkar.śkiiego Kraików Berlin będzie na 
dana przez Polskie Radjo.

*  *  *
Sport kajakowy należy w  Polsce do naj 

młodszych, niemniej jednak osiągnął on ulbrzy 
•mńą popu'1'arnośń, to (też [mistrzostwa Polski 
rozgrywane rok rocznie na niebezpiecznym lecz 
malowniczym Dunajcu, oczekiwane są z dużą 
niecierpliwością. W yścig icn zdobył sobie po­
pularność nieityllko v Polsce Międz.ynarodowa 
Federacja Kajakowa wstawiła go do swojegu 
kalendarza. Podobnie jak w roku ubiegłym, tak 
i obecnie na Dunajcu obok najłepsizyćh kaja 
ikowców polskich o tytuł mistrza Polski walczyć 
będą Czesi1, Niemcy., Austrjacy. W ęgrzy, a na 
wet fugosłowiianie. Reportaż z tego emocjonu 
jąccgo wyścigu górskiego przeprowadzi znaku 
m ity tiiirysta, dr. Kazim ierz Załuski w dniu 10 
czerwca.i,M ikrofony (Polskiego hadja zainsla 
lowamie będą w Nowym Sączu na mecie.

* '  *  *

Międizynarodowy sezon piłkarski rozpocznie 
między ri-prezentacjsi m i Łjgi piłkarskiei Pol

KLIM INACJA LK K K O ATLK TYCZNA

Jiitro o gntlz 1 na stasijonC Ośrodka Wycli. 
I'izycziiogo iktłi?dli się z.uwnidy lekkoatletyczne. 
Bi d | to .zawody eiiniinaryj-ne przed meczem mię 
dzMiiiastowyni z lliallyumstokiem. Wszyscy więc 
najlepsi lel.kuaMec; proszeni sa o konieczne pr/\ 
bycie mt stadjon ih-oszeni są rów n ież o przyby 
c c wszyscy panowie sędziowie.

Biorąc pod uwagę, że przed tygodniem pad 
lo w Wilnie kilka rekordów okręgowych i że 
zawody sl;1h na wysokim poziomie -— trzeba 
spodziewać się, że jutrzejsze eliminacje wykażą 
równie? dobrą lormę. lekkoatletów wileiMkich.

(Na marg nysie lej notatki dzielimy się wia 
domaścią, że Eiedonuk jest biany pod uwagę 
pr.zy ustalaniu reprezentacji l>olski n.a mecze 
między państwowe. Kiedoru k najprawdopodob­
niej pojedzie do Talina na trój mcii*/ bałtycki. — 
Marlnwać będzie w dysku

ś w i ą t k i ** w  k a j a k u  n a
MFJłECZANCE.

Wy-jazd uczestników nastąpi w* dniu 9go 
czorwcti br o godzinie 7 m. 30 111 ki. pociągu 
osobowego z W ilna du st. kot. Ja-szune Po 
przybyciu do Jasziui wycieczka odipłynie nie 
zwocznie do w-si Żegaryoo( 22 kim), skąd ,po 
odpoczynki! wyruszy na zwiedzanie puszczy i 
popłynie kajakami ma jezioro (Popis, po powro 
cie z którego masttąpi nocleg we w-si Zegary no. 
W  następnymi dmiu wycieczka odp.ynie o godz. 
7 ze wsi Zegary no do wsi Pomcrecz (49 kim), 
skąd -uczestnicy udadzą się do st kol. OHueniki 
z której odjazd do W ilna nastąpi o godz. 17 m 
03 Powrót do Wilma ,w dniu 10 czerwca br. 
o godz. 18 m 08

Udział w wycieczce, tącznie z wnoszanicm 
opłaty 8 zł od osoby, .zgłaszać nałoży od dnia 
3 do 6 czerwicą br. włącznie w godz. od 17 do 
20 ,na ręce kierownika sekcji kajakowej KSZS 
w lokalu Komendy Podokiręgu Zw. Sir z. w W ił 
nie ul. Wielka (58 m 2, gdzie jednocześnie tkę 
dą udzielane wyczerpuń) e informacje.

ski i Węgier. W  skład Ligi W ęgierskiej wejdą 
najlepsi piłkarze Budapesziłu, to też mecz len 
można również nazwać l.iga-Budapeszl. WI tym 
sa,mymi czasie, kiedy w Warszawie piłkarze poi 
scy zmierzą się z -węgic rskiitmu druga repre- 
zeulacja iPZ,PN. grać będzie w Lipsku z 
reprezentacją Saksonji Polskie Badjo postara 
się zapewnić Tadjosiuchaczom jak najszybsze 
podarrie wymikóiw z obu meczów.

Mecz warszawśski i j. Liga-Budapeszt będzie 
Iransmitowamy na .'.StiiW'. także radJjosłucha- 
cze będą mogli przysłuchiwać się odgłosom wal 
kii- i reportażowi z zakończenia meczu. Trans 
(misję poprowadzi doskonały. ,znawca piłkar- 
st-wa, dr. Stanisław Miielech Natychmiast po 
transmisji radjoslucbączoim będzie zakomujii 
kowany również wymik. z Lipska.
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Kurier Radiowy
Polskie R*dJo w służbie rozśpiewania 

i umuzykalnieni społeczeństwa
„CAŁA P O L S K A  S P I c W A “

Roz.szoT7.ą ono bowiem ropo r-

Jakiej dłopści sn̂ ny w)m?ga nywitcẑ sity odbiornik?
/. dc i en, 9 czerwca rozpoczyna Poiski.- Rad 

)o a keję o lio-mosłości ni, posjM>L'tej. akcję, któ 
ra przy dobrej woli radjoshichuczi- może posiąść 
znaczenie zupełnie pierwszo rzędne. Chodzi tu 
o  audycje stałe, które odbywać się będą codzieu 
nie v ciągu kwadransa a które oifceiinowai br 
da dwa rodzaje muzyki wyłącznej i, wokalnej: 
■występy chórów z całej PoJski ;z najrozmail 
szych częśc i zakątków kraju, oraz audycje ohó 
rahie. ze studju. które stanowił majij w zór pop 
rawnego śpiewania .i przez uaktywnien.c słu-cha 
cza rozbudzić mają zamiłowanie społeczeństwa 
do pieśni chóralnej a itemsamein do muzyki.

'.Praktycznie-pomyślany jest projekt len w  spo 
sób następujący; przed m ikroloncm zbierze sit; 
kilka osób które nie maja zawodowo z muzy 
ka nic współnego a nawet nigdy' w chórze zad 
mmi udziału nie feruły Tych kilka osób uczyć 
bętLie poprawnego śpiewu chóralnego —  prof. 
Bror, słaiw Rirtkowslłl. V małych odcinkach mu 
zycznych po mrę taktów, powtarzać będą człun 
kawie clióru piosenki po kilka razy, a wraz z 
ji-imi uczyć się ich będą radjashichaeze Reper­
tuar piosenek tych, wykonywany oczywiście 
jednogłosowo składać się będzóe wyłącznie z 
pieśni polskie!, przedewszystkicm (udowydi. 
tuli o charakterze Ludowym, jednakowoż z pie.ś 
ni szerokim warstwom publiczności mało zna­
nych, często staropolskich pochodzących z roz 
nini-tych części kraju i rozmaitych klas i ud nos 
ci, (np. nieśni szlacheckie, rycerskie i t. p.), —  
I>roi. Rutkowski udzieli przy tej okazji szereg 
wskazówek i objaśnień dotyczących zarówno 
sposobu wykonywania pieśni i ich rodzaju 

Naturakuf audycje te przeznaczone su dla 
tycli wszystkie!; radjosłuchaczy, którzy pragną 
sami nauczyć się poprawnego śpiewi Vlór,zy 
pragną przywłaszczył sobie ten w ielk i skarb na 
rodowy jakim jest pieśń polska którzy- pragną 
rozwinąć swój zmysł dla muzyki, a temsumem 
dla kultury wogóle. W  tym celu proszeni są rad 
josluchaczc usilnie o czynny wspc lu-dział w tych 
audycjach, to .znaczy o śpiewanie danych pieś 
ni, każdy przy swoim odbiorniku radjowym 
wraz z chórem ze studja. Wówczas przekona 

*>ię każdy z chętnych jaką przyjemność sprawi a 
taikie wspólne muzykowanie, poznawanie no­
wych, pełnowartościowych pieśń i, jak otworzą 
się nrzód nim nowe perspektywy i nowe zro-zu 
mienie dla muzy,lei. Dla młodzieży szkolnej i 
dla nauczycielstwa mogą mieć audycje te zna

czeme ogromne, 
tiiar pieśni szkolnej zbliżą do siebie nawzajem 
rozina te ciziolniw ‘Polski, a przedewszystkicm 
nauczą poprawnej interpretacji i wskaż.ą właśni 
wy sposób nauczania. W  ten sposób może, d-zie 
d/.ma śpiewu chóralnego —  w Polsce w stosun 
ku do innych krajów  europejskich nieco ,.an*ieil 
bana osiągnie .znaczno podwyższenie swego 
dotychczasowego poziomu. Ale także dla każde 
go radjosłudiaeza stanowić one mogą nowe źród 
to wewnętrznego wzbogaceń-a się. Na to wszy*! 
ko trzeba ze strony radjosUiehaeizy spełnienia 
jednego tytlko, jedynego warunku: okazania
prawdziwie, dobrej woli

W  tygodniu od 9 do W> czerwca włącznie od 
będą się (lwie audycje: dnia 11 .i 14 czerwca pod 

kierownictwem profesora Rutkowskiego w  go 
dżinach od J8.1Ó do ifcit). W  inne dni o tej 
samej porze odbędą się występy cliorow z, róż 
nych części Polski, a mian-owieie: ćln-ia 9 czerw 
ca w  Grudziądzu, 10 i 13 czerwca chórów war 
szawskich, 12 czerwca — poznańskich i 1 j  czerw­
ca —  katowickich.

Koncerty dla r.asyyeb 
letnisk i uzdrów is*

każdy wie rz własnego doświadczenia, jaką 
przyjemność ..spra wiia czy to mai letnisku, czy 
w uzdrowisku koncert dobrej, a niezbyt cięż 
k iej miuzvk. która rodzajem swoirn doslosnwu 
je się do niefrasobliwej atmosfery letniskowej, 
która każ-e zapominaćf lo codziennych trosk ich 
i szarości d n a  powszedniego. Także ci wsz.y 
scy którzy pozoistają w swych stałych m iej­
scach zamieszkania, korzystają chętnie w  wol 
nych od pracy godzinach z przechadzki czy leż 
wypoczynku w ogrodach i parkach, albo w do 
mu dają się chętnie unieść letniemu nastrojowi 
beztroski. Polskie Radjo w  stałej trosce o za 
stosowanie swych programów do wym ogów ży 
cia, postanowiło w okresie letnim nadawać co­
dziennie w porach przed —  lub —  popołudno 
wycli, specjalne koncerty dla Ietnisik i uzdro­
wisk. które rozpoczną się już dnia 9 czerwca. 
Obejmować one będą muzykę o charakterze po 
pularnym przytem jednak wysoce wartościo 
wym. Wykonawcami ich będą zespoły orkiestro 
we Polskiego Ra-dja w W arszawie pod dyrekcją 
znakomitych dyryiger.tow, ponadto zespoły Sta- 
cyj regjonalnych oraz liczni znani soliści.

A udyc je  w H e ó s k le
(Recenzja)

Jeszcze raz byliśmy świadkami w irfkiego 
wydarzenia. Tym  raizem, jakby w kameralnym 
nastroju odbyło się przewiezienie serca Marsza! 
ka. Droga z dworca do su Teresy to uroczy 
sto-ść jakby rodzinna.

Radjo stanęło przed Łrudnem zadaniem trud 
niejszem  może niż w  dzień pogrzebu W środę 
-— znaczyły tylko słowa reporterów. Nile było 
tych wszystkich ezy-nnilków pomocniczych, któ 
ze towarzyszyły uroczyst warszawskim i kra­
kowskim. Nie było już tego napięcia e-mocjo-na] 
nego, które towarzysz.yło dźwiękom głośnika 
przed dwoma tygodniami. Stąd trudność7 N aj­
szczęśliw iej w yw iązał się z zadania Bohdzie­
wicz. byt najprostszy i najbardziej bezpośredni 
w  wyrazie. A i reszta sprawozdawców uporała 
się z trudnościami.

Organizacja —  doskonała i b sprawna

* * «

W  normalnej pracy rozgłośni —  szereg god 
nych zanotowania pozycyj. O jednej z nieft pi 
szomy na ramem miejscu. Teraz należy podkrr 
ślie pewne w y-kroczenie, wykroczenie poza ra 
my komunału w ostatniej film owej audyer dla 
wszystkich.

Bohdziewicz (autor audycji) oparł montaż 
na. zasadach, któreby można objąć nazwą fil 

fliizmi —  iradjowych. Szereg ]H>wtu czających się 

głosów, różnie przed nrkrofoniem ustawionych 
o rożnom zabarwieniu i tnnbrzc akcentowa 
lo słowa i zdania, podkreślało wagę sądu lub 
wyrażenia. Jest to inscenizacja impresyjna, foi 
malnie b. ciekawa. Rysowanie liniami mocnemu 
•— enharmorija głosów- —  narzucały się w iziam j 
w wyobraźni słuchacza. Tematycznie rozwiną!

autor sprawę ciekawą, starannie dobierając 

przykłady muzyczne.
„Muzyka w  naszcin żyoiu“ -  również nieba- 

nalna w  koncepcji —  grzeszyła jednak gdzien-ie 
gdzie naiwnością djatogów i  steroolypowem 
kreśleniem stanowisk rozmówców Wszystko to 
jednak mie przeszkadzałoby wywodowi, gdyby 
nie często powtarzające się wyrażenia: „zrozu 
miałaść11 adbo , rozumienie11 muzyki Rozumie­
nie muzyki nie jest atrakcją ani dla tych, któ 
rzy audycyj słuchają ani też dla tych. którzs 
z ty.m przesądem oddawma zerwali.

Większość przykładów muzycznych, dobra­
nych z kulturą i smakiem urozma-oi-ła audycję 
pięknemu utworami.

W izyta  mikrofonu w warsztatach ko le jo ­
wych miała na celu przedstaw ienie obrazu pm 
cy i trudu. Trudno jednak mówić tu o obrazie 
Było to zanadto rozproszą owa ne, zbyt tragmen 
taryczme, hy można hylo w całości zamknąć —  
Fragmenty zaś były wdzięczne, radjofoniezne, 
pełne normalnych, wyraźnych efektów dźwięko- 
wych. Rozmowy i opowiadania —  były szere­
giem obrazków —  fragmentów witłlkiej machi 
ny przeżyć maszyn o .swoistej wymowie.

Zamyka tydzień szereg feljctonów. Pragnął 
bym zwrócić uwagę na jeden z nich, przezna 
r.zony dla dzieci: „O  kurczątku11 (środa). I ło ż o  
ny w formę djatogów, prawdopodobnie poto. by 
prędzej przeniknąć do wyobraźni mloidych słu- 
rha-czy, pozostaje w tej form ie na papierze. W 
czytai: u •— nie było żadnej różnicy m iędzy gło 
sami zwierzęcych rozm ówców. Dja-Iog w-Ięc u- 
Irudnia orjentację. zamiast wniość hinnor i ti- 
rnz-mnieemie.

*V *
Poza koncertem orkiestry wojskowej —  nie 

wielo godnego uwagi. I) o dc ranek zagrał ładnio -i 
kilka utworów w wymiionnym koncercie solistów 
i Wanda Hendrich śpiewała szereg pieśni pre.

Kiedy przed kilku 5atv pojawił się odbior­
nik o dalekim zasięgu z e-kranow cni' lampami 
siaLkowemi o wysoki* j częstotliwości. przeinyKt 
radjotecłimczny mógł ,z całą pewnością siwier 
dzić, żc- do powyższego radjo.Mtbiornika należy 
wyłącznie zastosować krótką .uiUuię. W  piize- 
ciwnym wypadku, it. j. przy zastosowaniu dłu 
g'eli antcii, okazały się one do tego stopnia bez 
celow omi, że nawet jemniejszyły wtth ktyvrność 
odhic«\ni.ka.

A gdy ukazał się odbiornik trójo-bwodowy da 
którego zastosowano dwiejekranowana lampy 
.siatkowe o wysokiej częstotliwość1, stało się fak 
tem nie do zaiprzeczenia. że -takie odbioridki 
pracuji! -ze szczególnie dobrym wynikiem przy 
użyciu drutów ant-en-owych nie dlu-ższycii od 1 
metra

Do- siiperhoterodyny zaś, która osiąga zasatd 
niczo .przynajmniej -równie c/ysly, ale w każ 

B A d j razie mocniejszy ton powinno .się stoso 
wać jesz-cze, krótsze druty antenowe, niż lego 
wymagają odbiorniki trójobwodou7!-. Jest to 
przymajinniej pogląd większości ogółu. Są one 
je-d-icsk zaopatrzone w  specjalne urządzenia, któ 
rr -/mierrają warunki odbioru.

Czy wogóle stosowanie radjondbiorniku z 
krótką anteną jest celowe? — oto zagadnienie, 
które niedawno zajm owało bardzo świat facho 
w y. Oczywiście, że dila radjo.słuchaęza jest to 
bardzo wygodne, jeśli on może trlko maiy kawa 
lek drutu ziiwiesić. bodaj nawet za hibdj-otecz 
li:;-, i w ten spos:b za nstalownć antenę. Z drugiej 
-.trony należy jednak uwgłęd-iić eo następuje:

Im krótsza antena, tem mniej poehla,nia ona 
encugji odbioru, tem v,iąksżtj musi być wzmóc 
mienie odbiornika. Krótka antena* jest i reguły 
anteną pdk-oj-o.wą. Otoczona jest ona zatem .silne 
mi przeszkodami, w skład których wchodzą 
wszystkie:, znajdujące się w domu, przewody cle 
ktryczn-e. Absorbcja przez airslenę przeszkód z t« 
go środ-owjska jest naogół niezaileżną od długo 
ści tenteny, bowiem, gdy antena jest krótka, to 
wzmocnienie radj-uodbiornika musi być zwięk 
szone. Szmery dającS.się .słyszeć w  głośniku, po 
zostają przeto p-raktyc.znie równie silt-ne, bez 
względu na to, czy antena [Kikojowa jest krótka, 
czy leż długa-.

Zupełnie inaczej w  porównaniu z powyższem 
przedstawia się sprawa, gdy użyje się anteuy 
zewnętrznej, w dodatku dłuższej. -Siła absorbeji 
energjj odbioru przez antenę iweiwnętrzną, dlate 
go, żc każda ściana, czy wilgotna, c.zy sucha, 
czy zawierająca w -pewnym slopn-u żelazo, czy 
nie zawsze działa trochę osłaniająca, to też an 
teną zewnętrzną -ha-lcży, licząc od poziomu zje 
mi, zakładać nie ntżej -od anteny weiwnęirzncj. 
Zdolność aibsorbcji fal ele,klrycznycli przez an 
tonę zewnętrzną jost zaś tem większa, im wyżej 
od poziomu z :« n i  taka antena się znajduje.

Z tego wynika, że antena zewnętrzna w każ 
dym wypadku przewyższa -pokojową. Należy 
jednak uwzględnić przytem jeszcze i inne mo 
nienty: nazewmątrz domu przeszkody są w  każ 
dym wypadku mni-ejsze, niż nawewnątrz, dla 
tego, że każda antena zewnętrzna położona jest 
bezsprzecznie w większej odległości od kążdeco 
przewodu elektrycznego, niż antena znajdująca

zenlując się, jako utalentowana pieśniailka.
Luki wypełniają pł} ty. Tu zaobserwować 

można poprawę wyraźną. Już mamy coraz czę 
ściej okazję do wysłuchania rzeczy wysokiej 
wartości. Tyin razem była lo suita Alben-iza. 
Taki komplet płyt, mały koncert muzyki meclia 
meznej, posiada niejednokrotnie w ięcej wpływu 
w znaczeniu pedagogicznem -1 w ięcej atrakcji 
niż mierny koncert t. zw. muzyki żywej.

jNa zakończenie —  sprawa zasadnicza. Osta-

się wewnątrz dorr.il, i ło  naw et -wówcza^, gdy 
odprowadzenie anteny na jłewnęj długości do 
staje s:ę w  bezpośrednią bliskość przev odu ele 
ktryczncgo. Anteny -zewnętrzne są jednak prze 
dewszystikiem zródła-mi (licznych zakłóceń odbić 
ru. Udzielanie się tych zakłóceń odbioru na wol 
nem powietrzu jest zatem oczywiście mniejsze, 
gdy antena zewnętrzna nie zostaje -założona w 
bezpośredniej bliskości przewodów telefonicz­
nych, lub -też przewodów o Wysokiem napięciu.

Stosunek siły odbioru do siły oddziaływują 
cych nań przeszkód jest więc przy użyciu anteny 
zewnętrznej korzystniejszej, -niż przy użyciu 
anteny pokojowej. Z tego wynika że antena ze 
wnetrzna w każdym wypadku stanowi najdogod 
niejszy rodzaj an-leny, zwłaszcza gdy nam zak» 
ży na tein, aby antena miała, właściwą zdolność. 
etinToowninia w dużym stopniu intorferującycb 
szmerów, zakłócających odbiór. Tak długo jed 
nak, dopóki niema j.ąnte.nv idealnej, na którą 
zakłócenia odbi.-oru radjawego wcalcby nie od 
dz.-aływały, antena zewnętrzna w  znanej nam 
już fonn.i-e pozostaje anteną najlepszą. Ponadto 
ka/.dy odbiór radjowy jxiw Lnicn być czysty, gdy 
przemysł radjowy ze sw-ej strony także w ielo 
krolirie zaznacza, że do danego odb om ika moż 
na 7.  powodzeniem użyć anteny pokojowej, w 
dodatku o mniejszej długości. T-e-n -pogląd da 
się jednak l\Iko wtedy utrzymać, gdy do m iej 
sca odt/om nic mają przystępu żadne przeszko 
ny radj-owe, Ten idealny, wynadek nie może 
mieć jednak miejsca, zwłaszcza -w miastpełi.

Powstaje 'eraz pytanie, jak długa powinna 
być antena przy odbiorniku o dalekim zasięgu, 
n zwłaszcza przy ■s-uperhdte.rodynic. Można sobie 
łatwo wyobrazić, że z jednej strony nie natęży 
wykraczać poza -pewną maksymalną granicę —  
z drugiej zaś strony niema potrzeby przekracza 
nia jej.

Rodjood-bioruiki, które ni< są zaopatrzone 
w  instalację, inuożtiwiająeą zmienne strojenie 
długości anteny wymagają niezbyt długiej an-te 
ny. Przy dwuobwudowym odbiornikig -w dodaf 
ku, jeśli chodzi c poszczególne aparaty różne 
go typu, antena wraz z odprowadzeniem może 
być nip dłuższa od nmi-ej w ięcej 15-tu mt-r —* 
Odb:oniiki zaopatrzone w więcej, niż jedną 
wzmacniającą lampę wysokiej częstotliwości, 
wymagają najwyżej 10-c'o nitr. anteny.

Teraz można użyć pown-ego trick u: Pomię' 
dzy (Miprowadzenie a n te iw  e  a cewkę antem. 
wą odbiornika dn się włączyć skracający antenę 
kondensator, który- zwłaszcza przy długiej ante 
nie zwiększa ostrość odbioru. Najkoirzystnicj- 
szem dla wszystkich odb orników, Iktóre są kon 
struowane jako t. zw odbiorniki bezpośrednie, 
a któremi są wszystkie odbiorniki za wyjątkiem 
superhetorodyny, jest unikanie anteny dhliszej 
od 25 mt-r (włącznie .7 odprowadzaniem) i w łą­
czenie pomiędzy odprowadzenie antenowe i od 
hiornik skracającego długoś-- anteny kondensa 
tam, któ-rego pojemność może oyć -dowolnie 
zmniejszona do bardzo małej wartości. Oczywi 
ście można stosować dłngie anteny tylko wtedy 
gdy dba się SDecjalnie o to. aby nie znalazły się 
w środowisku czynników, mogących ujemnie 
oddziaływać na jakość odb-oru

tnio coraz częściej zaobserwować można zmianę 
nazw utworów. -Dzieje się Ito przeważnie z ut 
woranni o nazwach w- językach obcych. T o  do 
raźne tłumaczeni" -pozbawip znany jfcd inną naz 
Wą utwór jiewTLCgo „m istycznego11 m oże sensu. 
Dobrze, że ty-mezaem rob  się to z l)ebussy‘m, 
RavcJ‘«n i ale można się natknąć na nazwę-, któ 
rej tłumaczenie odbierze, blask, wykrzyw i, a mo 
że ośmieszy Któż więc poniesie odpowiedział 
nośc? Riky

-Godzina myśli*
(N a  marginesie sobotniej audycji)

Trzy tygodnie m ijają od śmierci Marszałka. 
Maszyna znów w  ruchu. Skanduje ciągle, nie­
przerwanie, jednostajnie swe rytmy. Niejeden 
raz zgrzytnęło, niejedna śruba przeskoczyła —  
a życie biegnie daiej swoim torem, bie oglądając 
sie na nic,

-P-oniiniki projektuje się teraz: spiżowe, pan­
cernej skrzydlate poinniiki po wsze czasy. Ale je 
den wśród nich nowy, nieznany.-szczególnie -pięk 
ny, hołd jedyny, hołd, którego żaden .7. wielkich 
tej ziemi jeszcze -nie przyjął. To hołd myśli sto 
pionej, hołd tysięcy ludzi wsłuchanych w zwroty 
Słowackiego i tony Chopina hołd my-śli wiążą 
ccj w łańcuch największych ziemi naszej. To 
li-otłd radja godny Twórcy 1 Wskrzesiciela swe

go-
Przepowiedziany wieszczem przeczuciem Mic 

kiewlcza. romanityczmym duchem karmiony 
żelaizny-ni nakazem w-oli swej kU-rowamy —  zna 
lazł Marszałek godne siejńe epitaplniuni v  11111 

zyce słów i t-onow największych romantyków 
nasizycłi, MTaśnie dziś, gdy -potencjał uczuciowy 
maJeje, gdy nadchodzą chwile refleksji —  dziw 
nie źwiązancnii widzimy te ą>ostaeie. Postacie, 
uosabiające trzy -potęgi: słowo, dźwięk i czyta'.

Romantyzm sztuki, bujnj szeroki -marzycie) 
ski —  i tesn nowy romantyzm czynu, niezwykły, 
niepojęty, poza racjonalny.

Czas nie przerwał nici. W iek  prawie mijał,, 
aż przyszła postać, która związała czyn swój z 
myślą poetów. Słowacki, który niejedną myślą 
swą natchnął umysł Marszałka, niejeden raiz 
rozpłomieniał duszę Jego —  i Chopin, ten Sło 
wacki muzyka —-. lo piękny i dostojny hołd 

Radjo pozwoliło m m  przeżyć dziś, w iek pra 
wie po inurodzmae.h wielkich twórców, 'k w ilę  
ogromnego wz-ruszentia, godni cJiwile iximięci 
Józefa Piłsudskiego.

Audycja ta była prawdziwie arty-.stycznem 
wydarzeniem. Zarysowało s-ię wyraźnie obiiczc 
artystyczne miasta Marszałka i w ielkich tw ór­
ców romantycznych, oblicze nacechowane rysa 
mi głębokiej powagi i dostojności

Autor słuchowiska —  mię gonił za ułudą koo 
peracji. Podkreślił raczej m yślowy .związek mię 
dzy zdaniami w- słowie i tonach, -zmusił słucKa 
czy do przeżycia skupionego.

I stąd etekł artystyczny ponuiożony szczerą 
ekspresją odtwórców, tak poważny i głęboki

B.
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Wiadomości gospodarcze
Wilno jako rynek zbytu ziemiopłodów

P oa p ow yższym  tytu łem  ukazała się 
w druku praca zakładu Ekonom ji Rol- 
mczej U, S. B. w W iln ie  l). Treść pracy 
traktu je o statystyce konsumcji, o w i­
leńskim  okręgu zbożow ym , o statystyce 
przewozu, o  transporcie ko łow ym , o 
charakterystyce ruchu c-esn oraz o spo­
życiu a dow ozie

W  pracy tej, która jest jedną z »erji 
prac zakładu pośw ięconych  W ileńsk ie­
mu rynkow i, autor om aw ia znacz. w e 
wnetrznego rynku  dla produkcji ro lnej 
oraz dokonu je  charakterystyk i W ilna  
jako najw iększego  rynku  zbytu z iem io­
p łodów  na teren ie w ojew ództw  pó łnoc­
no-wschodnich. Ze względu na istn ieją 
c y  Układ stosunków handlowych, obok 
rynku w ileńskiego, są uw zględn ione naj­
bardzie j zb liżone rynk i N ow ow ile jsk i i 
Trock i. Razem  te  trzy  rynk i są trak to ­
wane jak o  w ileński ośrodek konsum 
cy jn y  o  ogó ln e j liczb ie ludności około  
212 70u osób w 1933 r. .Spożycie zbóż 
ch lebow ych  i ziem niaków  w w ileńskim  
ośrodku konsum cyjnym , ulega dość zna 
cznym  wahaniom , w  zależności od sytua 
c j i  gospodarcze j ludności m ie jsk ie j i od 
cen na te artykuły. Od 1929 do 1933 r  
■spożycie" tych  ziem iop łodów  w zrosło 
znacznie i wynosi w  ostatnim  roku cy 
tow an ym - około  34.000 i  zbóż ch lebów  
40000 t m ąk i p rzyw ozow e j, 1900 ł  ję c z ­
m ienia i ^600 t  owsa

Gros zboża jest dow ożone do w ileń ­
sk iego okręgu  zbożow ego, do którego za 
liczone są w o jew ódzw a  w ileńskie i no­
w ogródzk ie  oraz p ow ia ty : grodzi ński
suwalski, augustowski, sokolski i w o łko  
wysk i w oj. b iałostock iego. Pozatem  w 
gre  wchodzą re jon y pom ocnicze, jak po­
w ia ty : B iałostocki, łom żyński i szczuczyń 
siu —  woj. b ia łostock iego oraz pow iat} 
łucKi, rówinieński, a takiźe częściow r i 
dubnowski i zdoltounowski —  w o j wołyu  
skiego. Do 1929 r. pewną ro lę  odgryw a 
łv  też Kutno i Kattsz. ^

Dowóz zboża na rynek  wileński od 
byw a się ko leją  oraz furm ankam i. W  
1933 r. d o  W ilna  dow iez ion o  koteją. żyta

g  St. Tereanowak,'. W łn o  jako rynek zbyiu 
ziem iopłodów, W ilno 1935. Pra-ce Zakładu Eko 
aooijń Rolniczej USB. iv -Mfthpc pod redakcją 
prof. dr. W . Staniewicza.

19194 t, pszen icy —  4844 t, m ąki zbożo 
w ej —  11714 t, owsa —  5854 t i jęczm ie 
nia —  1285 t.

Jeżeli chodzi o dow óz zboża furm an 
kam i, to  odbyw a się on z odległość, nar 
dzo znacznych przekraczających  nieraz 
200 km. Sosunek procentow y przyw ozu  
ko łow ego  do  ko le jow ego  wynosi dla ow 
sa 30% — 90% , żyta  2 % — 3 %  i jęczm ie­
nia 15°/a— 45%.

W przyw ozie ziem iop łodów  koleją 
najw iększe stacje nadawcze w  ostatnich 
paru latach są następujące: dla pszenicy 
(z dyr. radom sk ie j): Dębowa Karczm a 
i S ienk iew iczów ka, (z dyr. w ileńskiej) 
hoduciszk i, I lo ro d z ie j; d la żyta: G łębo­
kie, W ołkow ysk , Zelwa, Mońki, B o ro ­
dziej, Łom ża, Sokół i Śniadowo (dyr. war 
szawska); dla jęczm . Grodno, Prudy 
i Sm orgon ie; d la  owsa: Dukiszty, G łębo­
kie, Szarkowszczyzna, Postaw y i Tu r 
moaity; dla m ąk i zbożow ej: Kalisz, Ł o m ­
ża, Równe, Żdołbunów i Kow el.

P rzyw óz do W iln a  zboża i m aki zbo­
żow ej w przeciągu  ostatn iego dzies ię­

ciolecia pod w zględem  kierunków  ule­
gał zm ianom , w zależności od układu 
cen. W  ostatnich cytow anych  latach do­
wóz żvta i jęczm ienia z dyr. radom skiej 
wy b lin ie  zmalał, u trzym ał się natomiast 
na bardzo wysokim  poz iom ie  dow óz mą 
ki.

Ceny zb ożaS a  zw łaszcza żyta, na 
rynku w ileńskim  ulegają dość znacznym  
wahaniom w stosunku do cen na rynku 
warszawskim . W ahania te  zależne są od 
urodzaju, i  tak w  latach urodź, poziom  
cen Bywa niższy, w latach n ieurodzaju 
wyższy. Zdarza się też stab ilizacja  cen na 
jednakow ym  poziom ie. Ceny pszenicy 
kształtują się na poziom ie stosunkowo 
wyższym , ze względu na stały dow óz z 
-e jo ró w  pom ocn iczych .

Praca nin iejsza stanow i przyczynek  
do poznania struktury handlu zbożem, 
zw łaszcza w ie le  uwag i w n iosków  nasu­
wają zestaw ione na końcu tablice staty­
styczne, charakteryzu jące kierunek przy 
wozu ziem iop łodów  na rynek wileński.

S. S.

Samochodowa polityka koncesyjna
Ministerstwo Komunikacji apraro-wało wyty 

czne przyszłej samoch<xk> w t j polityki komceayj 
nej. W obec słabej m otoryzacji naszego kraju i 
niedostatecznego przystosowania naszych dróg 
do komunikacji samochodowej, pulŃtyka ta jest 
naogół umiarkowana.

W  dalszym etapie reaiuizatcji aikcji, zmierza 
jącej <ło polepszania komunikacji -samochodowej 
i podniesienia m otoryzacji kraju przyjęto nastę 
pujące ^asady:

Udzielania koncesyj na linje lob zespoły lin 
ji, stanowiące pewną całość komunikacyjną i to 
przedsśebiostw om pilniejszym finansowo i od po 
wiednio fachowo zorganizowanym.

Małe przedsiębiorstwa, pracujące na poszczę 
gólnych lin-jach będą mus.ały, o ile  zechcą sic 
utrzymać, połączyć s.-ę w większe jednostk1 —  
m ianowicie w spótki handlowo.

Przedsiębiorstwa małe. które aie będą mogły 
stworzyć większych iedmoslek będą "ślininowa 
uc z publiczinej koinuiiikacji samochodowej.

Konoesje nie będą wydawane stowrrzysze- 
niom i spótkom, których zadaniem nie jest wy 
konywanie zarobkowych przewozów  samochodu 
mi.

Wymagane będzie ujednostajnienie 1 odna 
wlanie taboru- W  tym celu przedsiębiorstwom, 
posiadającym pojazdy wyłącznie używane, będą 
wydawane koncesje na czas niezbędny do. ich 
zużycia, uiedłuższy jednak n»ź do do. 1.4.1937 r. 
Przodsiębiorstwom zaś, posiadającym p-ócz uży 
wanyoh -również nowe pojazdy — bedą wvdawn

ne koncesje na czas dłuższy 4— 6-letui, przy- 
czeru wymiana używanego taboru na nowy bę 
dzie wymagana w terminach, stosownie do wy 
oików  badania technicznego pojazdów.

Od nowych przcdsiębiiOTStw będzie wymaga 
ne posiadanie taboru wyłącznie nowego.

Taryfa  przewoz.owa będzie ustalona na pod 
' stawie racjonalnej kalkulacji p.zedsiębiorstwa, 
uwzględniającej normalną eksploatację i godzi 
w y zysk.

W  celu uniknięcia szkodliwej konkurencji z 
koleją —  taryfa samochodowa ustalona będzie 
z założeniem zbliżenia jej do kolejowej.

Na odcinkach drogowych, równych odcin­
kom kolejowym  Jub dłuższych od kolejowych, 
łączących te same miejscowości ©piata za prze 
jazd autobusem nie może być niższa od eeoy 
biletu III klasy poeiągu oseb.

Na odcinkach drogowych krótszych od kole 
jow ycli łączących te same miejscowości, opłata 
za przejaiz-j autobusem nie może być niższa od 
ceny biletu I II  klasy pociągu osob. na danym 
odcinku, >edndk nie niższa niż C> gr. od osoby 
za kim. (es).

Wllsńskie tkaniny 
ludowe do AngIJi

Traktat handlowy z Aingiją stworzył m oifi-
wość podjęcia prób eksportu kilim ów  i  -innych 
tkamin dekoracyjnyclj z Polski do Amglji —  wyr. 
bec tego, że wyroby’ to nic bę-dą clone jako dy 
wany, co obowiązywało dotąd. Cła wprawdzie 
wie są zniżone. nie przesunięte o  dw ie kategorje 
i*'żej:

X odnośnego ustępu taryfy wynika, że ulga 
ta dotyczy uietylko kilimów, ale wszelkiego 
rodzaju tkanin nekoracjjnych, klórycii rwłas* 
cza w  tkactwie iudowem —  mamy naeprzc.iiczc. 
ną mnogość i różn >rodn©ść.

Tkan-ny lniane, zwane popularni© -  wueń 
skiomi- —  mają przed sobą uiówe możliwości zbv 
tu.

Powj - ten jest jeszcze na rynku -tamtejszym, 
narazić nieznany, ale należy się spodziewać, że- 
przy odpowiedniej propagandzie będzie można 
towar ten wprowadzić na rynek angielski. Poi 
ski Przemysł Ludowy cieszył -się bowiem uz 
nauiesm na różnych wystawach zagranicznych. 
Obroty i. mi artykułami mie osiągn znacznych 
•sum, gdyż obecnie produkcja tych wyrobów  jest 
stosunkowo ni-ewieJka, ale z cza-se-m można bę 
dzic tę produke ję dpowiedn o  zwiększyć i wyt 
worzyć nowe źródło dochodu dla tutejszego roi 
nic twa.

Sprawi eksportu tych wy-robow z W"'J©ńs*- 
czyzny bę Izi- i tembardziej ułatwiona, gdyż, nu 
Ziemiach Półn jcno-Wlscnodniali pracują Baz. 
ry Przemysłu Ludowi go, które w  swi m ręku 
skupiajją całą produkcję przemysłu 'udowego i- 
‘ ysiąpią nazewmątrz, jaiko odpowiediziatriy, sc 
iidny kontrahem-1 («*)•-

0T Y Ł 0SC
osłabia serce

-Serce, otyłych, obłożone warstwą tłuszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej 
wtinawiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana 
jest zlą przemianą matesrji, uilbo zaburz-cniem 
czynności gruczołów dokrewnycb.

Zioła Magistra W olskiego H cgm w  znwie- 
rają jod  organiczny, znajdujący się w morskiej- 
roślinie Yahanga, który ponudzu organizm  do 
spłilania nadmiernego tłuszczu. Stosuje się jo 
prz.ee-wko otyłości i nie wymagają one Bpccjak 
nej djety.

Zioła m  mak. w fir .  , ,11 E G  ROSA “  d «, n a b y  
cia w apiekacb i drogerjach (składach aotecr 
t.yeb).

Wytwórnia Magister K. b u k U ,  
Warszawa, ^lota 14 m. 4.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w 'Wilnie
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P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Olcha ch w ilę  myślał, a potem  zaczął m ów ić
—  P ozw o li pan. że przed/stawię całą historję. 

Uspokoi ona pana całkow icie. Proszę jednak o bez 

względną dyskrecję.
—  Oczyw iście.

—  W  służbie w y  w iadow czej ciraikomiłe usługi od­

d a ją  różne ga łęzie  .nauk. W  tyra wypadku pom oże n am ’

tu n ieco h istorja.
-Bilewicz popraw ił się w krześle, gotu jąc się do

dłuższego słuchania.
—  Pew ne m oże amałonskie studja historyczilo- 

geogra ficzn e nap row adziły  mnie na to. ż e  około  ro­
ku 1850 znany b y ł słynny podróżnik polski Jakób 

Gordon.
—  Oo !
—  U rooził się w roku 1820 w Szylużanacn w po­

w iecie m arj-a inpuLskian. O jciec jego, Ferdynand, p od ­
poruczn ik  wojsk polskich, b y ł odznaczony krzyżem  

w ojskow ym
— I Bardzo dalek ie dzieje.
—  A le wszystko m a sw ó j cel. Ten Jakób Gor 

do opisał sw o je podróże po K rym ie i Kaukazie, k tó ­
re  odbyt w roku 1846. Poza tem jednak zw iedził cały 
W schód Persję, Afganistan. Turcję, A rabję i t. d. 

P rześladow any przez Rosję uciekł później do -Sta 
nów  Zjednoczonych. Po  pow itan iu  styczn iowem  

o s i a d ł  we Lw ow ie  i tam umarł w roku 1895.

—• N azyw a ł sie Gordon.
—  W łaściw ie jego nazw isko rodowe by ło  Got

towt herbu Sulima, ze Żm udzi Jedoń z jego  przód 
kow, cy tow any by ł już w m etrykach litewskich  w 
-roku 1528, a Chryzostom  Gotttowt podpisał w roku 
1698 pospolite ruszenie. Stara znakom ita rodzina.

—  Czy to toż ważne? —  p rze rw a ł 7 uśm»echem 

radca.
—  M niei. WrOćmy zatem do Jakóba Gotlowta, 

k tóry się p rzezw ał Gordonem  i tego  nazwiska stale 

używał. M iał on syna Józefa Gordona, urodzonego 
w W ie m o je  w 1852 r. Syna tego, uciekając zostaw ił 
na W schodzie pod opieką jak iegoś lamy. W ych ow a ł 

się on tam, ożen ił z jakąś Vfganką i zyskał o «rom  

nie znaczenie wśród wszystkich tubylców  walczą 
cych z Rosją. Um iał jtdmak po  polsku, uw ażał się za- 
Polaka i korespondow ał ze -.woim ojcem  mieszka 

jącym  we Lw ow ie .
—  Bardzo ciekawe.
—  Na tem  u ryw a ją  się m o je  studja historyczne. 

Dalszy ciąg przyniosły m i natom iast źródła nietry- 

kalno-paszportowe. Ten  Józe f Gordon m ia ł syna 
Augusta, urodzonego w Kelat, w Beludżystanie w  ro ­

ku 1890. Dom yślam  się, że musiał o trzym ać wykształ 

cenie angielskie, gd yż  Jełudżystan zaanektowała 
Anglja. nawet by ł w wojsku angielsktem. Polski 

jednak nie zapom niał
—  August" T o  znaczy Austin? Tnnemi dow-y —  

to nasi Austin Gordon!
— Doskonale. Na tem jednak w yczerpałem  m o­

j e  studja paszportowe i musiałem się udać do źró ­
deł h ipotecznych. Bardzo ciekawe. Otóż 'bratanek tego 

p ierw szego Jakóba Gordona, Karol syn Jana, Got- 
lowt, w łaściciel m ajątku Rukszy, w ówczesnej gu- 

b em ji kow ieńskiej, zm arł bezdzietn ie w  r. 1899. pozo­

staw iając w ie lk ie dobra w K ow ieńszczyźn ie i W ileń ­
szczyźnie Tak się jakoś złożyło, że głów nym  spad

kuni er ca został August Guttow i vel Gordon i citoć 

pozostał na W schodzie i rzadko przybyw ał d o  P o l ­
ski, ob ją ł spadek i sporo włości posiada d o  dnia dzi - 
s-iejszego w Polsce.

Bitew icz słuchał w  milczeniu.
—  Teraz przyna jm n ie j v riem y, że Gordon jest 

obyw atelem  polskim . Z czystem  sum ieniem  m ożem y 

mu odm ów ić w izy  paszportowej. A le to nic prze 
szkadza, że  m oże nam uciec m im o wszystkich paó 
skich studjów historycznych, m etrykalnych  i h ipo 
tocznych, które, n ie przeczę, są wspaniałe.

Liipow iecki uśmiechnął się ta jem niczo.

—  Uzupełnią je studja meldunków-, panie radcc
W stał, opart się o  b iurko, poch ylił s ię  nad Bi-

lew iczem  i zac/ął się rozglądać, jak cz łow iek , oba 
w ia jący się podsłuchu.

—  M oże pan m ów ić swobodnie, tu nikt nas nie 
usłyszy —  zauw ażył B ilew icz.

—  Obaw iam  się, że  ściany m m isterja lne m a ją  
najczu lsze uszy. —  P och y lił się jeszcze n iże j nad 
g łow ą  starego pana i zaczął m ów ić  w yraźnym  szop­

em. ale tak cichym , że nawet o  dwa kroki sto jący 
nie m óg łby  go  usłyszeć.

Radca B ilew icz słuchał. B rw i poohiosł do  gó ry  
i tak trw a ł w zdziw ieniu . O lcha-L ipow ieck i in ow il 

dość obszernie i długo. W końcu  w yprostow ał się i za-- 
kończy ł głośno:

—  Myślę, że m ożem y zagwarantować, że Stefai? 

Barczyński przed '-szym  sierpnia n ie w yjedzte 

7 Polski.
—  A le c zy  jest pan pewny swego?
—  M ogę dać słow o honoru a naw et w ięcej, m o 

gę się założyć... —  odpow iedzia ł ze śmiechem agent 
na co  slaTy dyplom ata żachnął się wesoło,

(D c. n.)
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Dlaczego nie odwrotnie?
Zarząd Oddz Zw Naucz Polan w  W iL  

de komunikuje:
,,ZarXąiI fwazunt umdzkłego Związku N’au 

«srzyrielstw a Polskiego w Wilnie na posledzcnm 
w cłu' i 27 maja. *930 roku postan owił przeku­
wać 50 zł. na Duuowę Kopca w Krakowie ku czci 
**:erwszego Marszalka Polski Józefa Piłsudskie 
go, oraz powziął ucnw ał< wzięciu wybunegu u- 
działu w akcji bodowy pomnika w Wilnie11.

Przyp. red. Nu marginesie tego komunikatu 
ciśnie się nam pod p óro pytam: : dlaczego nie 
odwrotnie? Dlaczego Zarząd nie ofiarow ał 50 zł. 
aa Pomreil a „wybitny udz.al w  aukcji‘ ‘ na sy 
panie Kopca w Krakowie? Trudno przecie przy 
puścić by jakaikołwiek. najbardziej nawet wybdt 
na akcja, poza ofiaranii pieinięinenii, mogła si\ 
bardzo przydać przy  budowie Pomnika. Nuto 
treias; całkiem inaczej jesl z Kopcem. Można 
łam  pojechać j svpać

Na budową Kopca w Krakowie płyną ot u. 
ry w  postaci pieniędzy i doklaracyj pracy z ca 
le j Polski i zagranicy. W iln o  podjęło inicjatywę 
.mną. Zrealizowanie tej inicjatywy wytniaiga ogro 
mnego solidnego wysiłku tytko finansowego. —  
Szczególnie wilnianie powinni o tem pamiętać.

Młodociany tramp 
pod kołami pociągu

Nu szlaku Wilno —  łrrod.no na ZSH kim. zn 
r ijono na t«»rze kolejowym 12-letnicgo chłopca 

Kazimierzu Dosiuskicgo z W7ilna dającego slatw 
oznaki życia. Z zeznań j< so wynika, że w oi>_ 
wie przed kontrolą wyskoczy1 z poeirgu osobo 
w ran którym jechał z Wilna.

Śmierć 
w dole od Kartofli

V, du a 25 b m. we wsi Starł, gi gm. szemic 
łowskiej (pm  święeiańskl) Stanisława Surblio 
*a i służąca Jadwiga Hrvnk!t>wiczowa zostały 

zasypune ziemią podczas wybierania zemnia 
ków 7 dołu. Surbiłwwą wydobyto już martwą, 
natomiast Hrynipewlczową obecny wic wsi le  
ja rz  Kozłowski uratował przez zastosowanie 
sztucznego oddychania i  Łasłrzykow. Zwłoki 
Surbliowej pogrzeluuu
m m m m m — m m m a — m m a m m u m

Na wileńskim bruku
ARESZTOWANIE NuŻO W NłK A

Został zatrzymany przez policję śledczą zna­
ny nożownik Sz. Prażan —  rzezu ik. który 
przed kilku dniami ciężko zrau ł nożem nu 
tolłey Zawaunej rzeinlka Aroua Lejbuw.pzu.

Zatargi robetnikó? z pracodawcami

NIEUDANA UCIECZKA W L aM Y W a CZa .

Om-gdaj znamy włamy wacz Bronisław Fili 
powieź, eskortowany do aresztu sądowego w 
Wilnie zdoł-ł uciec in mu zakucia go w 
kajdank’ Filipowicz zasypał oczy tytoniem 
st. post Stanisławowi Kowalskiemu z posterun­
ku PP. w  Kudomtnle, a następn e usiłował zbiec. 
Za uciekającym oddał st. post Kowalski dwa 
strzały karabinowe lecz chybił. Wkrótce potem 
jednak zdołał u c ieka .,ącego u jat

ZA FAŁSZYW E ALARMÓW ANIE POGOTOWIA  
RATUNKOWEGO.

Ostatnio znowu-znacznie zwiększy ia się ilość 
fałszywych alarmów pogotowia ratunkowego. 
Mieszkańcy miasta często dla błahych powodów 
wzywają auto 'pogotowia, przyeze.m zdarzało się 
iż akurat wówczas kiedy pogotowie wyjeżdżało 
na skutek fałszywego alarmu, zachodziły wyj 
padki. wymagające natychmiastowej interwen

c ji-
Celem zmnajjszonia ilości fałszywych alwr- 

nróńt. lekarze nogosowia posta^iowik winnych 
niewłaściwego wezwania pogotowia, .surow-o 
ukarać.

W czora j ukairaoi rosŁaJi Józcl Praczkajio 
ganii przy ul. Obozowej 1 zapłaceniem grzywny 
W wysokości 37 złotych, za świadome fałszywe 
alarmowanie pogotowia, oraz Szymon Purto 
(Mysia 21) za tc samo wykroczenie, grzywną w 
wysokości 20 zł. (cl-

Unieruchomienie dużej fabryki 
futer

W  dniu wczorajszym unit ruchomiona aosta 
la duża labryka futer jmd firmą „Furt" miesz­
cząca się przy ul. Meczetowej 14. Przyczyna uni,- 
ruckomicnia fabryki je-st wygaśnięcie umowy 
zbiorowej pomiędzy przcdsćęlłlorMwein a robot 
alkami, która nie została odnowiona- Fabryka 
zatrudniała 120 osób.

Strajk kuchm^strzbw i kelnerów 
restauracy|nych

Od kilku tygodni trwające konferencje mię 
dzy pracodawcami a kuchmistrzami i kełncra 
mi zakładów g.wtr onom'cz ao —  restauracyjnych 
w Wluiie, mające na celu unonnoy ani« warun 
ków pracy i piacy konferencje, któryeh celem 
było zawarcie układu zbiorowego —  nic dały 
pozyty waiego rezultatu

Ostatnio pracodawcy wprost odmówili per 
traktacyj ua ten temat

Dlatego też związki zawodowe: Chrześcijan 
skl Z wiązek Zawodowy Kuchm strzów m. W il­
na, Chrześcijański Związek zawodowy Heine 
rów, oraz Związek Pracowników Pizcmysłu Spo 
żywc?jcgo w Polsce, oddział GasbruuunUcżno —  
Hotelowy w Wilnie, stajae w obronie inti resów 
pracowniczy! n zdecydowały się na środę G bu 
ogłoś ć strajk kuchmistrzów i kelnerów w  W ił 
nie.

Ze względu na to, że właścleieU- cukierń i 
kawiarń podpisali umowę zbiorową, strajkiem 
objęte będą tylko restauracje.

StrajK zapowiadają również 
pracownicy drzewno-budowian.

Zarząd Ch. *eSeljanskJego Związku Zawody 
wrgo Pracowników Drzewno Budowlanych, ko 
munikuje, iż j u i  6  bm. o g tw lz .  18 w lokalu przy 
id. Metropolitalnej Nr. 1 zostaje zwołane walne 
zebranie członków Związku w sprawie akcji 
strajkowej „powodu niedojścin do skutku urno 
wy zbiorowej.

N
D n Ł  Aleksandra B. K  

Jatioi Bonifacego, W i lerji

V  aahód d * i u  - 
Zachód efoóca -

- gods. 2 ta . 49 

joda, 7 m. 45

—  Przepowiednia pogody według PIM-a do
wieczora 4 czerwca 1935 r.:

/Naogół pogoda słoncez.n.a o zachmurzeniu 
umarkowanem ze skłonnością <io burz i przc- 
lloluych deszczów, głównie iw zachodniej poło­
w ie  kraju. Cicipto. Słabe w iatry z jH)łudnio za- 
chodu

2 KARTY ŻAŁO BNU
— Msza żałobna za duszę śp. Marszałka Jó 

zeta Piłsudskiego odbędzie się w dnitu 5 czerw­
ca c god*. 9 rano w  kościele św. Kazim ierza 
przed ołtarzem kupieckim staraniem Stówa,vzy 

-'.Kzen, a Kupców i ii’ rz ein y sło wców Chrześcijan 
w W  lnie

OSOBISTA
—  Byt. K o le i  państwowej p. jaiż. Falkowski 

wyjechał w sprawach służbowych do Warsza 
dl skąd wróci nie wcześniej jak 8 bm

ADMINISTRACYJNA
— PRZEGLĄD KONI. Dzisiaj rozplakatowa 

nc zostaną w mieście obwieszczenia o przeglą 
ozie koni urodzonych w roku 1931 i starszych, 
które z jakichkolwiek powodów doiychczas nic 
otrzymały dowodów tożsamości oraz koni I I  i 
12 letnich 1. j. urodzonych w 1924 i 1923 roku, 
posiaOł+jących na dowodach tożsamości wpis a

Przegląd koni odbędzie się w  dniach 17.18 
i 20 lipca na rynku Solttaniskim i Stefańskim 
Winni niedoprowadzenia koni na pizegląd bę 
dą karani.

- -  1297 K 0LIZYJ Z PRZF:P1SAM1 A D M lM  
STRACYJNEML W  ciągu ub. miesiąca sporz p 
dzono 1297 protokułów- za różnego rodzaju wy 
kroczenia przeciwko przepisom adminlsbracyj 
nym. Najwięcej kolizy j z temi przepisami n-otu 
ją rubryki: opilstwo i zakłócenie spokoju publicz 
nego ruch kołowy, nieośw ietlanie ldatek schodo 
wvch i nieprawne posiadanie broni.

—  W A LK A  Z ŻEBRACTW EM. Po dłuższej 
przerwie Starostwo Grodzkie wspólnie z komite 
tern do walki z żebractwem i włóczęgostwem, po 
nownic podjęło akcję zwalczania żebractwa w 
Wilnie. W  ubiegłą niedzielę na terenie 1, 3 i 4 
komisarjatów dokonała policja obławy, zatrzy­
mując 10 osób w  Kalwarji oraz około 15 osób 
w śródmieściu Wilna, Z pośród zatrzymanych 
starosfa grodzki ukarał 3 osoby za ruchwałą że 
braninę doraźnym bezwzględnym aresztem, a 3 
osoby . wydalono przymiesowo z granic miasta do 
miejsca stałego ich zamieszkania. 5 osobom za 
sługującym na pomoc udzielono zapomóg.

4 osoby ranne w wvpadku samochodowym
Ulicą Antokokiką ^  kieranku Pospieszki idą 

. i wczoraj w j o c j  na rowerze wywiadowca 
l'ydziału Śledczego Wriktor Oslauaci. (A n to k o l 
kij 56). V. pewnej chwili, kiedy cyklista zna 
izł się w wąskim przesmyku między znajdują 
ymi się na podwyższeniu choanikiem a rowem 
.analizacy jnym ujrzał mknącą w przeciwnym 
lerunku taksuwfcę.

Cyklista, chcąc -wyminąć taksówkv usiłować 
, jeci ać z całego i-ozpędu na chodnik co mu 
ię nic udało. Rower wywrócił się a p Osiadać/

dotkliwie się potłnk’
Jednocześnie szofer kierujący taksówką, rów­

nież ostro skręcił. Zle jednak obliczył i łal >5w 
ka z całego rozpędu wpadła na słup telegrafie® 
uy. Talcsówka uległa rozbiciu, najdujący s!ę w 
taksówce szofer Zagliński, właściciel taksówki 
Józef Łowcewirz oraz pasażer —  urzcdnln Zyfi 
miut Steczkowski (ul. Sosnowa 1) ulegli boles 
nym potiuczcn.om. Pogotowie ratnnkcrwc idzie 
iiło wszystK im pomocy (c).

Zemsta kochanki
Wczoraj w nocy na ulicy Choóniskiej obla 

aj został witrlo'ejpm przez swoją b. przyjai-lół 
«ę  dwuJziesłokiikuietni Antoni Sawicz, piekarz. 
*ain. przy ul. Choeimsktej 5.

Sav tez doznał silnego poparzenia twarzy.

szyi ł rąk. AYzi-okowi jego zagraza poważne nic 
hc/p cezeńslwn Auto pogotowia ratunkowego 
przewiiozio Sawicza w stanic bardzo ciężkim do 
szpitala Żydowskiego.

Zbrodniczą damę aresztowano (c).

Pożar miasteczka
Dzielnica Kam.ouka micsieczka Dereczyn, 

»w. Słon im skiego została prawie doŁzczelme 
Liszezona przez pożar. Spłonęło około 30 bu 
"nków mieszk ijch i gowpodarczych. Straty

są znaczne. Akcja ratownicza byta ilrndnic 
spow .;du silnego wichru. Przyczyny pożara nic 
„doimio dotychczas usłaia-.

MIEJSKA
—  CHOROBY / AKAŻNFL W  ub, tygodniu 

mi terenie W ilna zanotowano następujące wy 
padki zasłabnięć na choroby zakaźne: ospa 
wiejrzna —  1 tyfus brzuszny —  4; płonica —  
5; 'błonica —  3; róża —  4; gruźlica —  11 (w tem 
4 zgony); jaglica —  1.
Ogółem w omawianym czasie chorowało 29 osób, 
pr tyczem 4 zmarły •

WOJSKOWA
P0BÓH ROCZNIKA 1914 dobiega ;uż 

końca. Dziś, we wtorek, przed Komisją punktu 
alnie o godzinie 8 rano winni stawić się wszysc'- 
mężczyźni urodzeni w roku 1914 z nazwiskami 
rozpoozyrająeoni; się na literę W  zamieszkali 
w obrębie II, l i i  i czwartego komisarjatów P P.

Jutro, 5 czerwca, spis ohe-nr je .poborowych 
/ nazwiskami na literę W  zamieszkałych Ha te 
lenie piątego i szóstego koinisarj. oraz poboro 
wycli z nazwiskami, rozpoczynającym i się na li 
tery Z i Ż bez względu na miejsce zamieszkania.

Komisja Poborowa urzęduje w llokału pnry 
ul, Bazyljańskięj 2,

ZE B R A N IA  I ODCZYTY
—  Powszechne Wykłady Uniwersy teek e —

Dziś, we wtorek dnia 4 czerwca rb. odbędzii 
się w sailii- I II  Uniwersytetu (ul. S-to Jańska] 
odczyt W ł. W ielhorskiego, Dyrektora Instytutu 
Naukowo Badawczego Europy Wschodniej pt. 
1’ odstawy Gospodarstwa narodowego Litwy. —  
i-izjogr.ifja i demografja Miasto i w :eś. Głów­
nie działy wytiwórczości. z cyklu odczytów pod 
ogólnym tytułom „W spółczesne Pa listwo Litew­
skie".

Początek o  godz. 19. Wstęp 20 gr. Młodzież 
płaci 10 gr. Szatnia nic obowiązuje.

N A D E SŁA N E
Skąd przybyło Gi urody?
W ygłąd masz laik świeży, mvOdv!
Zaufaniem Tw-em się szczycę
W yjaw że md tajemnicę...

„Ciepłą wodą twarz i szyje 
Z ot rąbkami na noc myję 
Kreim Abarid rozsmaruję.
Abaridem się spudruję.

O t a cała tajemnica
Cery en Cię tak zachm-yca".

R O Z N Ł
— Pielgrzymka do Krakowa. Komenda m 

W ilna powiadamia, że od dnia 4 czerwca br. 
przyjm uje Orbis (Miokietwioza 20) zapisy na 
pierwszą p :elgrzymvkę do Krakowa, która wyje 
d n e  z Wiilna 9 czerwca o godz 14.10.

—  Odbył słię w  Wilnie zjazd komisarzy ziem 
sklch i obrony lasów. Tematem obrad były spra 
wy scaleniowe, mcljoracyjnc oraz ochrony- la 
sów. W  obradach wzięli udział: p. zedsław‘ciel 
wileńskiej Izby Rolniczej i członkowie wojew ó 
dzkiej komisji ziemskiej.

S P R A W Y  ŻYDOWSKIE
—  W ILE Ń S K I ODDZIAŁ SJONISTÓW — 

REW IZJO NISTÓ W  SOLIDARYZUJE SIĘ Z ŻA 
BOTYNSKIM  W  związku z wystąpieniem Ża 
botyńskiego ze wszechświatowej organizacji sjo 
nistyemej, wileńscy sjoniści — rewizjoniści zor
gaizowati plebiscyt. P lebscyr miał wykazać czy 

członkowie solidarują się postępowaniem swe­
go wodza. "‘Uprawnionych do głosowania było 
1785 osób. Głosowało 1189. Za wystąpieniem Ża 
botyńskiego partia przytłaczająca itirzba głosów, 
bo aż 1455 przeedw —  33. Jeden głos został unie 
ważniony.

W  głosowaniu wziął między irnem i udział 
jeden z najstarszych mieszkańców W ilna, 102 
letni Moirduch Bułkin, lokalor przytułku dla-„star 
ców żydowskiego Towarzystwa Dobroczynność

' ° 0°

Ofinry złożme w redakcji
Aleksander Kwiatkowska —  emeryt, Kolonja 

Wileńska nadesłał zł. 5 (pięć zł.) na budowę 
Pomnika ,ś. p Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w WHJnie.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dziś, w e wtorek dnia 4 bm o  godz 8.30 
wiecz. frapująca sztuka L  Herzena śforflum" 
—  ukazująca okropne skutki „b ia łe j trucizny" 
w  środow isku ludzi o  wysokiej kuRurze umys 
łow-e' W  >-oJi głównej —  Edward Żytecki w  oto 
czen.u T. Sucheckiej, K. Vorbrodta, i St. SkoU 
.newskiego. Oprawa ^en iczn a  —  Wi. Makojm, 
ka Ceny z niż on t.

—  Jutro, we środę dnia 5 czerwca o god 
8 3tl » .  „M orfium ".

—  Miejski Teatr Letni w  ogrodzie po-Ber 
nardyńąldm. Dziś we w iórek dnia 4 bm. o godz.
8.30 w. por.iz trzeci świetna sztuka w  3-oh ak­
tach pt. „Tajem niczy Dżems" —  w  wykonaniu 
pp N. Andryczówny, I. Jasińsk.ej —  De t ko w  
ski^j. J. Boneckdego (rola główna), M. Borowskie 
go, K. Di jun< wicza, J. Kersena S. Malatyńskie 
go, W . Neubołta, T. Surowy, W . Ścibora, S. Śród 
ki *i L. W ołłcjk,. —  Dekoracje — W . Maikojnika 
Ceny zniżone

—  Jutro, w „rodę dnia 5 czerwca o godz.
8.30 w. „Tajem niczy Dżems".

TEATR  MUZYCZNY „L U T N IA "

-  Występy M . Noeho y ic z „ „ .  Ostatni 
wale" po cenach propagandowych. Dziś ukaże 
się po cenach propagandowych wspaniała op. O. 
Straussa „Ostatni W alc", która odniosła wielki 
sukces artystyczny W ytworna gra całego z es po 
łu z M. Nochowiczówną ma czele, przyczynia się 
do powodzenia całości. W’ alkcie 2 et ck liw o  e taó 
ce rosyjskie w w ykonan ii zespołu baletowcgc 
z Martówną i Ciesielskim na czele. Ceny pro 
pagandowe.

—  „Baron Cygański" w  „Latu t". W artością 
wy utw ó t muzyczny J. Straussa „Baron Cygań 
sk' przygotowany z wielkim  nakładem pracy 
i kosztów, wejdzie na repertuar teatru .Lutnia” 
w piątek najbliższy. Będzie to jednoczcśn e  uro , 
czysty w ieczór z okazji 10-lecia pracy scenicz 
nej Barbary Hahnirskdcj. która wystąpi, w  p rz i 
m iłej roli Arseny. Udział b :erze cały zespół arty 
styczny pod reiyserją M. Domo.i ław ski ego. Do 
operetki tej przygoiowano nowe dekoracje i ko 
stjwny. Począwszy od pątiku widowiska wie­
czorne rozpoczynać się będą o godz. 8,30 w. —  
Pozostałe bilety nabywać można codziennie —  
11— 9 wiecz bez przerwy.

R A D  JO
WILNO

W TOREK, dnia 4 czerwca 1935 roku.

6.30: Pieśn. 6.33: PobtiJka do gimnastyki. 
6^>6: Gumnastyka. 6,50: Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny. 7,25: Muzyka. 7.45: Program dzienny 
7.50: Chwilka społeczna. 7.55: G etda rolnicza. 
8.00: Audycja dla szkól, 11.57: Czas. 12 00- H ej­
nał. 12,03: Kom met. 12,05: Mała Orkiestra 
P. R. 12,50: Chwilka dla kobiet. 12,55. Dziennik 
południowy. 13.05. Muzyka Faustowska. 13,30 
Z rynku p^acy. 13,00: O eksporcie 15,35: Odcl 
nek powieściowy. 15,45: Koncert w wyk. Zespo 
hi A Hermana. 16,30: O W ilk im  Biedaczynie—  
fe.lj 16,45: Krótki recital śpewaczy Haliny Hra- 
biówny. 17,00: Skrzynka PKO. 17,15: Orkiestra 
Straży więziennej. 17.50: Szachy dawniej a dziś. 
18,00: Milhaud —  W yjątk i z .,Orestei“ . 18,15: 
Po zamknięciu sezonu teatralnego. 18.30 Kon 
pert reklamowy 18.40: Życie kulturalne i a iły  
styczne miasta. 18.45 Koncert dla młodzieży 
(płyty). 19.07: Program  na środę. 19,15: Ze spraw 
litewskich. 19.25: WBad. sportowe. 19.35: Beetho 
ven: Sonata as-dur op. 26. 19.50. Dzieci u lic y -- 
felj. 20.0C-. Pieśni relagijne murzyńskie. 20.12: 
Koncert Schnnianowski. 21.00. Dziennik wiecz 
21.10: Po zjeździć L ig i Morskiej w  Gdańsku. 
21.15: Koncert kaimeTalny. 21.45: Koncert w wyk 
Ork. P  iR. 22,30: Binro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 22,45: Muzyka. 23.00:- Kom 
met. 23.05: D c. muzyki 7. płytT

ŚRODA, druta 5 czerwca 1936 r

6,30: Pieśń. 6,33: Pobudka do pimnasiysi. 
•>.36: Gimnastyka. 6,5u: Muzyka. 7,15: Dztenmł 
poranny. 7.25: Muzyka. 7 45: Program  dz:enny 
7,50: Audycja lniareka. 7,5o: Giełda roiniczr 
8,00: Audycja dła szkół. «.05: Ai.aycja dla po 
borowych. 11,57: Czas. 12,00: Hejnał. 12,03 
Kom. met. 12,05: Sekstet Racnonia. 12.50
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dz.ennik południowy 
13,05: Muzyka eflegijna. 13,55: O eksporcie. —  
15,55: Odcinek powieściowy, 15,45: Muzyka (p ij 
ty), 16,30: Ostatnie pos edzemie klubowe. 16,45. 
Chór Harcerzy. 17,00: dobycze współczesnej 
zo ilo g ji. 17,15: Muzyka współczesna. 17,50: 
Książka i wiedza. 18,00 Duety na dwa soprany 
1815: Fragm słuch. .Dziady" Mickiewicza. — 
13,30: Audycja dla dzieci —  transm. z lecznic, 
dla zwierząt. 18.40: Życie artystyczne i kultura} 
ne m :nsta. 18,45: Utwory na flet. 19,07: Program 
na czwartek. 19.15- Przegląd lićewski. 19,26 
W iad. sportowe. 19.35: Recital w iolonczelowy. 
19.50: Pogadanka aktualna 20,00- Koncert daw­
nej muz poi. 20.45: Dzień, wiecz. 20,55: Jałc 
pracujemy i żyjemy w  Polsce. 21,00 Koncert 
Chopinowski. 21,30: Audycja aktualna. 21.40 
Pieśni polskich kompozytorów. 22,00: Koncert 
reklamowy. 22,15: Muła Ork. P  F



10 K lfR JIilł" z linia 4 nzerwca 1936 roku.

0 H £ Z 3 EU ZACHOWAĆ 
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a2aJen mężczyzna nie wart, b » o n itgo wsl- 
• *y ć “ , mówi tbanu artystka tilnuuwa. A le tysiące 
-mężatek jest innego zdania. Patrzy one z trwoga 
ta pierwsze oznaki zainteresowania, jakie okazuje 
jen maż innej kobiecie. A le  <-*j spoglądają przy- 
tem  w lustrc zapytując, siebie, czy nie jest to 
*zą_ciowo ich wina? Znptłnie naturalnem jest, 
id y  mężczyzna podziwia jasną gładką skórą i 
■wieżą, młodzieńczą cert. Gdy kobieta widzi, że 
tworzą się jej zmarrzczki i oroda ] zaczyna 
więdnąć, może z łatwością odzyskać dziewczęcy 
jowab, który tak bardzo Dociągał jej męża. Naj­

zwyczajniej należy stosować co wieczói znakomity 
Krem Tokaion, kolon> rolowego. Działa on na 
tkanki podczas snu— ściągając zwiotczałe mięśnie 
twarzy, wygładzając zmarszczki i odmładzając 
•kórę. Spójrz w lustro rano. a zauważysz zmianę.
W  dzień zaś należy ożywać Kremu Tokalon, bia­
łego (nie tłustego), lest wybielający, wzmacnia­
jący i ściągający. 2 walczą rozszerzone pory, wągry 
i  inno wady cery. Ta „połączona" pielęgnacja od­
mładzająca już nieraz, gdy wszystko za* >Jło po- 
-ąogła do odzyskania miłości męża. Szczęśliwy wynik gwarantowany, lub pieniądze zostają swrócM e

G S E & I
t U N O S  A M

N A S Z E

Ż A R Ó W K I
N I E P R Z E R A B I A N E  

N 1 E W Y N A J M O W A N E  

100-procentowo NOW E 
PEŁNOWARTOŚCIOWE

Żyrandole
Armatury biurowe

Ceny bardzo zniżone

2  A ^ u S k U E T N U M  d r u c ik ie m  
( ECHOWRNP - J fU r  UMfcNRCH
d fr 2 0  °/o < & ć a z ę d .n i’> & 2,t M. ZEJMO

W ILNO —  MICKIEWICZA 24

K>nallzacja. W odo­
ciąg. Ogrzewanie

śni. dypl. SPOKOJNY 
W ilno, ul. Straszuna 10 
tel 15-40. Solidne wy 
konanie. Warunki do­
godne. Przy firm ie ist­
nieje Pogotow ie W odo­
ciągowe. Konserwacja 

instalacji.

Okazyjnie
Sprzedaje się na Anto- 
kolu DOM  osobniak z 
małym ogródkiem owo­
cowym. Dowiedzieć się, 
ul. Słoneczna 2. m. 2

1— 2 pokoje
jaane, suche, odnowio­
ne, dobrze umeblowa­
ne, wygody, centrum, 
dla solidnego inteligen­
ta, odpowiednie na biu- 
to —  ul. Śniadeckich I 
m. 11 (róg Mickiewicza 

9k godz. 14-20

H E Ł IO S I Dziś premjera! TA, serca wszystkich 1 *

SHIRLEY TEMPLE
octtrtje wizyitkich vr n A jn o w iz e j kreacji

Żyw y zastaw W innych roi.: Adolphe
Men|ou. Charles Blck- 
ford oraz Dorothy Dell.

Nad program: Kolorowa atrakcja „Zaczarowany tnłyn* oraz tktualja i inne.

Najwybitniejszy film prod. SOWIECKIEJ p. t.

PETERSBURSKIE NOCE
Tylk tl w  W ilnie I Szczegóły jutro.

Tylko dzli rekordowy film —
którego do dziś dnia już oclądafo dziesiątki tysięcy widzów

JESTEM ZBIEGIEM
Wsrast. z dnia na dzień powodz.t zachwytu Kolorow y dodatek. Fox I Inne w nadprogramie

ww M W  J ^  S f i  ■ |M ■ F I C  Najpctężniejsza sensacja, najbardziej emo- 
I  y ® M U  WW | | W  M  U  I  Nw  •  b  cjonu ącT łilm tryska,ąey humorem i werwą

TAJEMNICA EAPRESSd Nr. 6
Najnowsze aktualia I Inne Jako nadprogram

R E W J A  | Dr.iś program Nr. XXIV. Balkon 25 groszy
„PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA"

W arto podpttrzeć, choć to n'eładn,iei jak się raduje świat. Rew ja w  2 częściach i  20 obrazach 
z u<łz!ałem nowoza angażowanych J. ŚC IW fA itSK lEuO , m akom  tego humorysty. K AZ IM IERY 
NAŁĘCZÓ W NY świetnej woderw.listki, uosobienia radości i beztroskiego humoru. Szczegóły 
w  afiszach. łiodziesinJe 2 eanse: o b i  8,30. —  W  medzaele i święta 3 seanse: o 4, 6.30 i 9-ej

O G N ISKO  j D z i i  arcydzieła, które wzbudzi iiecbwyt. zamrozi krew w  żyłach, ocza­
rują, za­
chwyci, 

olani... p. t.

W rolach głównych: Rod la Rogoue i Gibson Gowland 
MAD PROGRAM: Urozm aicona D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E . Poc*. aeamaów eodx. • c- 4-aj p.p

azieia, noie wzouari jzecnwyr, zamrozi irrew w zyiacn, ocza-

S. 0. S. nóra lodowa

lim spni a Diuym m&].
zł.

ciągnieniu lV -ej klasy padły w  naszej 
następujące większe wygrane:

kolekturze

i
20 000 na Nr 13122 zł. 20 00“  na Nr. 78929'
10.000 n i* 78952 „ 10.000 _ „ 1297b5
10.000 a * »» 34538 „ 10.000 „ „ 152904
10.000 li 76676 „ 5.000 „ „ 6b619 i
5.000 rt W 15176 „ 5.000 n „ 81224
5.000 »» n 77895 » 5.000 „ 82530
5.000 t i n 152551 « 5.000 „ „ 55806

oraz szereg wygranych po 2.500. 2.000, 1.000 zł. tp.

K O L E K T U R A

A. W o la ń s k a
WILNO, WIELKA 6 Konto P. K. O . 145461. 

R C Y  I_ej l i  33 Lot* Już sprzedajemy
Cena losu: 40 zł. , ćwiartka 10 zł. 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwr. pocztą.
Przypominamy P. t\ G rcurn, źe w dwuch ostatnich loterj.eh .po ­

woda wczesnego wyczerp.ni. naszych szczęśliwych lOsÓW nie byliś­
my w mc im  ści obsłuż 6 wszystkich kiijentów, P-OJilTIJ O W u i k
nlejsze nabywanie losdw.

Pew noii i d r ^ w U - U t r k l s  d u ły  
.C  L A "  w iecznie  O  p o słu ż- '

p U A
"  G u m ..7

KU UWADZE
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW!

Zwracamy uwagę P. T. Uczestników M. T. F . oraz szerokich 
sler kupieckich i przemysłowych na oficjalne wydawnictwo targowe 
„W iadom ości M iędzynarodowych Targów Futrzarskich11, które uka 
ie  się na dzień otwarcia Targów 12 czerwca i ko'portowane bcdzto 
bezpłatni- przez całj okres trwania imprezy do dnia 27 czerw c «  
r. b. włącznie

Numer targow y „W iadom ości11 zawierać będzie bogaty mater- 
jał, obrazujący stan branży futrzarskiej w  kraju i stosunki handlowe 
z rynkami zagranicznemu;, a ponadto npin ncw siników M. T. F-, dx'ał 
Informacyjny i L  d.

Ogłoszenie w ..Wiadosciach M. T. F.“  jesi n a f m zj acinej., u  
reklamą*

Ogłoszenia i reklamy op:sowe przyjm uje do 10 -zer we a r b. 
Dyrekcja Targów, Biuro Ogłoszeń S. Grabowskiego —  Garbarska 
nr. 1. Biuro ogłoszeń Karlina —  Niemiecka 35, i upoważnione osoby

Równocześnie nadmienia się, że mogące się ukazać w  okres ; 
Targów  podobne wydawnictwa nie mają absołntjue n ic wspólnego 
z ,(W iadomościami M T. F.“ .

W YDAW NICTW O  OFICJALNE „WIADOMOŚCI1* 
MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW FUTRZARSKICH W  W ILNIE .

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRENO-

I 1RV0S1H"
: v,S.W,N*l r „

ZNAK FABR,
Z KOGUTKIEM,
S .iROOKIEW

K O JĄCYM  BOLE
ZASTOSOWANIE :

BÓLE GŁOWY
BOLE  ZEBOW
M IG R E N  A . N E -V R  ALG JA

G R Y P A , PRZ "Z IĘB IEN IA 
B ) l _ E  t A  ITRETYCZhfc 
STA W O W E , KI TNĘ i T. P.

ZADAJCIE ORYGINALNYCH PP.UiUiO\.
ZE SN.FABR, [ O G U T E K  
F p R Z E D A J / j  A P T F K I

Obwieszczenie
o licytacji ruchumoid

Komornik Sądu Grodzkiego w Brasławtu 
.Feliks Nowakowski m ający kanicolarję w  Bra- 
słiw iu  ul. 3-go Maja Nr 34, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w adomości, 
że dnia 18 ozerwca 1935 r. o  godzinie 9-ej w 
Ponczanaich gm Drująkiej pow. Bra-sławski-ego 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należą 
rych do Felicjana Pietkiewicza, składających się 
z iOO-lu pudów żyta i komin maści gniadej Jat 
około 7-miu, oszacowanych na łącziui sumę zł. 
750.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

D nia 31 maja 1935 r.
Komornik (Feliks Nowakowski).

Letniska
Miejscowość malowni­
cza i .uch., las, woda 
i tói j  na miei.cn, bu­
dynki nowe po 3 pok. 
z • ichnią, odległość od 
Wilnu 6 kim w  stronę 
K.roinek. Informacje 
w admistracji „Kurie . "

Letnisko
b anio w majątku po­
łożonym niedaleko Wil­
na. w okolicy b. pięk­
nej. komunikacja auto­
busowa. O  warunkach 
dowiedzieć się —  ulica 

Wileńska 34, m. 24

UDZIELAM

LEKCYJ
w n k ir i ie  gimnazja) 
-tym z połakiego. fizyki 
ebemji i matematyki 
Zgłoszenia do admia 
„Kurjera Wileńskiego* 

pod „ŚoUdnie11

DOKTÓR

ZELD0W ICZ
Chor. skórne, w ‘neryer- 
•te. narządów mociow- 
od gbdz. 9— 1 i 5— 8 * ,

DOKTOR

Zeldowiczcw?
Choroby kobiece, skóz- 
ae. roneryczne, ean v  

dów moczowych
od i id u  12— 2 i 4— 7 w.
ul. W llaAika 2t, t  

• 2-71

DOFIÓR

Wolf son
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciow*
W llahska 7, te l. 10-fi
Przyjm. od 9— 1 i 4— S

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWIC2
Chor. w c l  ryci,, syfilis, 
skón i moczopłciowe
Zamkowa 15,. taL IMF
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

flnuaaua

lam Iżma
Pizyjmnjn od 9 —  7 w- 
L J JaslAsklaoo 4-2#

róg Ofiarnej (obok Sądn)

AKUSZERKA

Smialowska
przeprowadziła się 

aa A  Wiatką 16— * 
tamie gebiaet ka meo, 
nsawu zmarszczki, bro­
dawki. kurzej ki i węgiy

AKUSZERK1

N. Brzezina
matnz Jeezniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zaao, 
ae lewe .edymi*<owsfcą

■L Orotfifca SI

Oo wynajęcia
mieszkania 4-pokojowe 
słoneczne * frontowym 
ogródkiem —  Zwierzy­

niec, Jasna 17

Do wyna|ęcia
5-pokojowe miesikanie 
z wygodami— VI Pohu­
lanka 37, dowiedzieć 

się u dozorcy

Do wynajęcia
mieszkanie 3 pokoje x 
kuchaią, z wygodami, 
frontowe —  Piwna 3/S„ 
przecfwko Ostrej Bramy

Okazyjnie 
kupię rower

(balony) Oferty kiero- 
ić: ul. M Pohulanka

nr. 7 m 12

Poszukuję
wspólnika do intrant- 
»*go  przedsiębiorstwa 
Piór on ant 29— 3 Z. B~

P L A C
SPRZED A M  T A N IO
przy ul. \ iwulsklego- 

ś(K>-100d D>. 
Maije Szulc 

ni. Smoleńska 6

PLAC
DO SPRZEDANIA  

na Pośpieszee przy uL 
Pięknej C. Dowiedzieć 
się w admin. „Kurjeio 

Wil." od godz 9— 3

P rz e ta r g
Dyrekcja Okręgowa Kolei Paristrw ,.wycl 

we Lwow ie ogłasza -w Mon tor^e Polskim nr. 123 
z dnia 29 maja 15135 r. przetarg publiczny nai 
mai ci w.tnie mo-stów żelaznych Term in wnosze­
nia ofert upływa z dn em 28 czerwca 1935 r. c 
goaziinic 12-ej. Otwarcie ofert nastąpi tego sa­
mego dnia o godz. 12,30 w  W ydzia le LII.
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